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20 bm. SESIA SEJMU! 


Kancelaria Rady Pań- 
stwa podoje do wiado- 
mości, że Rada Poństwo 
uchwałą z dnia 13 listo- 
pada 1952 roku zwołała 
pierwszą sesję Sejmu Po!- 
skiej Rzeczypospolitej Lu- 


DZIŚ 4 STR. 
Pójdziemy tam, 
gdzie toczy się walka o węgiel i stal 


Na najtrudniejsze odcinki 
naszego budownictwa 


dowej na dzień 20 listo- 


pada 1952 r. 


Pierwsze posiedzenie Seimu 
odbędzie się o godz, 10 w czwar 
tek dnia 20 listopada 1952 r. w 
gmachu Sejmu w Warszawie. 


Wydajną pracą przyspiesza 
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DU GŁÓWNEGO ZMP: 


Cena 15 gr. 


mu Frontu Narodowego 


W świetlicy Szkoły Zaciągu Pionierskiego w Mysłowicach. 


[rena Próba z Ursusa wykonała swe zadania w Planie 6-letnim 


Dzięki współzowodnictwu wzrosła zdolność 


Dzięki zwycięskiej realizacji zobowiązań podjętych dla poparcia 


Programu 


Wyherczego Frantu Narodowego i XIX 


Zjazdu KPZR załogi licznych zakładów pracy przyspieszają wykonanie zadań planu recznego, Ostatnio n wykonaniu 
planu rocznego zameldowała załoga Dolnośląskiej Fahryki Krosien w Dzierżoniowie. Również i te zakłady które do- 
tychczas nie wykonywały planów zwiększyły wydajność i podniosły styl pracy. 


Załoga Dolnośląskiej Fabryki zadania październikowe w 183; tują 


Krosien w Dzierżoniowie, któ- 


ra dla poparcia Programu Fron- | 


tu Narodowego i uczczenia XIX 

Zjazdu KPZR postanowiła, za- 
' kończyć realizację swych rocz- 

nych zadań do 15 listopada br.. 

uczciła rocznicę Rewolucji Paź- 

dziernikowej przyśpieszając ten 
"> termin o 8 dni. 


swój zakłady za- 

przede wszystkim 
wielkiemu wzrostowi tempa 
produkcji w okresie przedwy- 
borczym. Nadrabiajac  zaległo- 
ści z września, w którym plan 
z powodu trudności z dostawa 
materiałów nie został w pałni 
wykonany, załoga zrealizowała 


Sukces 
w'dzięczają 


A. Strynk i $. Zieliński = pierwszymi plonieremi | 


= przodownikami procy 


M; 


(Infarmae 


W ciągu pierwszych ty- 
godni pracy Szkoły Zacią- 
gu Pionierskiego w Mysło- 
wicach zapoznało się z gór- 
nictwem ponad 300 pionie- 
rów. Wielu z nich zostało 
już ładowaczami i pracow- 
nikami transportu kopal- 
$ nianego i na tych odcinkach 
"daje sobie doskonałe radę. 

Pionierzy są „oczkiem w 
glowie“ całego personelu 
technicznego i dyrekcji. ©r- 
ganizowane są dla nich lek- 
cie pokazowe pracy wręhó- 
wek, kombajnów, transpor- 
terów i innych maszyn gór- 
niczych. 

W nauce dobre 
osiągają pionierzy 


wyniki 
Włady- 


sław Nowak i S. Szajkow-- 
W przyszłości pragna. 
Akademię 


ski. 
oni pójść na 
Górniczą do Krakowa, 


ł 


| proc. 
x 
(Informacja wlasna) 


W dniu wczorajszym młodzie- 
żewa przodawnica pracy [rena 
Próba pracująca na frezarce za- 
meldowała o wykonaniu przy” 

|padających na nią zadań Pla- 
nu 6-letniego wę obecnie obo- 
wiązująeych norm. 


Irena Próba jest zetempówka 
i średnio wykonywała ponad 
300 proc. normy. Bierzcie z niej 
przykład. 


J. Górniak 


Ursus 


w kopalni „Mysłowice 
ja własna) 


| Poszczegńlne grupy, na 
‘jakie podzieleni są pionie- 
rzy, podpisały między sobą 
w ostatnim czasie umowy 
o współzawodniciwie pracy. 


| Pracująca w dniu 12 hm. 
piąta grupa na czele z pio- 
| nierami tow. tow. Antonim 
Strynkiem i Stefanem 7 
lińskim załadowała w przod- 
ku wydohywczym 20 ton 


węgla w ciągu 8 godzin. 


141. 


Był to ich pierwszy suk-; 


ces w pracy, a 
osiągnięcie kopalni. 


| Towarzysze Strynk i Zie- 
liński są pierwszymi pin- 
nierami, którzy w kopalni 
„Mysłowice zdobyli zasz- 
czytnv tytuł pioniera-przo- 
downika pracy. 


(St.) 


Załoga kopolni „Cencordla'"-usprawniła pracę 


Na czoło kopalń, których za- 
łogi zdecydowanie zmieniły w 
cestatnich miesiącach styl swojej 
pracy i osiągnęły rytmiczne 
wykonywanie planów dziennych 
i okresowych. wysunęła się ko- 
palnia „Concordia, która na 
skutek niewykonania planów w 
lutym, kwietniu į lipcu br. zna- 
lazła się w obliczu grożby nie- 
wykonania zadań rocznych. Już 
w III kwartale br. pomogła za- 
łodze realizacja licznie podję- 
tych 
Programu Frontu Narodowego) 
oraz z okazji XIX Zjazdu KPZR. 
Zwiększyła się wydajność przod- 


zobowiązań dla poparcia | 


kowa, poprawiła sie organizacja 
| pracy Dzieki 
| przedwyborczym kopalnia prze- 
kroczyła plan we wrześniu i w 
październiku. Wszystkie ściany 
wydobywcze zaczęły rytmicznie 
zamykać cykl w ciągu doby, 
Jeszcze peźniejsza mobilizacja 
|do zadań produkcyjnych zazna- 
czyła się w listopadzie. Dzien- 
|ne wydobycie wzrosło w I de- 
| kadzie bm, do 110,9 proc. I pa- 
zwoliło załodze podjąć ambit- 
ne zobowiązanie skrócenia ter- 
minu wykonania zadań rocz- 


nych. Najlepsze osiągnięcia no- 


zarazem | 


zobowiązaniorn Ț 


ścianowey oddziałów T, 
[ITA EVIL W mdywidualnym 
| współzawodnictwie o wzrost 
"wydajności wyróżnia się 18- 


osohowa brygada ścianowa Ro- 
berta Kuca, wykonująca dzien- 
ne normy przeciętnie w 155 
proc. 


| Górnicy kopalni „Generał Zawadzki” 
przełamali trudności w wa!ce o p'on 


Załoga kopalni „Gen. Za- 
wadzki* — mimo że przodują- 
ty górnicy w ramach realizacji 
zobowiązań 


przedwyborczych 
przekraczał normy i dawali do- 
datkową produkcję — nie zdo- 
łała w pełni wykonać planu 
wydobycia na wrzesień i paž- 
dziernik br. Przygotowano 
jiednak w tym okresie nowe 
przodki wydobywcze dia połne- 
go zrealizowania planu w listo- 
padzie br, Gruntowna analiza 
„wąskich gardet“ wydobycia w 
tej kopalni. przeprowadzona na 
naradzie załogowej, wykazała 
błedy. których nie dostrzegało 
śierownictwo. 


W kopalni powstał nowy od- 
dział wydobywczy, w którym 
na początku listopada ruszyła 
jedna ściana. a druga została 
przygotowana do uruchomienia 
w połowie bm, 

Górmcy kopalni „Gen. Za- 
wądzki* po raz pierwszy nd 
wielu tygodni i miesięcy wyko- 
nali 100,6 proc. planu w I de- 
sadzie listopada br. Na real- 
nych przeanalizowanych podsta- 
wach oparli oni obecnie swoje 
zobowiązanie pełnego wykona- 
nia planu produkcji miesięcznej 
|oraz odrobienia do końca hież. 
iroku jak największej części za- 
ległości z poprzednich miesięcy. 


Wiókniarze łódzcy wolczą o nadrobienie zm. głości 


Dobre wyniki produkcyjne, u. 
zespoły , 


zyskane przez liczne 
włókniarzy łódzkich w toku re- 
alizacji zobowiązań podjętych 
dla poparcia Programu Frontu 
Narodowego i dla uczczenia 
XIX Zjazdu KPZR zapoczątko- 
wały nmzełom w stvlu pracy 
wiekszosci łódzkich zakładow 
przemysłu włókienniczego. Jak 
(wykazują dane za pierwszą rde- 
|kadę bm., większość zakładaw 
przemysłu bawełnianego. wel- 
' manego. dziewiarskiego i innych 
— nie tylko utrzymuje wysokie | 
wskażniki wydajności z paž- 
dziernika br. ale w wielu wy- 
|padkach uzyskuje jeszcze lepsze 
wyniki. 

W olbrzymich Zakładach Włó- 
kienniczych ZPB im. J. Stalina | 
w Lodzi z wyjatkiem tkalni au- | 
tomatycznej, wszystkie pozosta- 
le oddziały systematycznie Wy- 
konują również w listopadzie 
swe plany produkcyjne. I tak 
| przędzalnia cienkoprzędna wy- 


| konuje stale 100—101 proc, 
dziennych zadań, przędzalnia. 
średnioprzędna na „Księżym 

| Młynie" — 101—106 proc. dzien. | 


nych zadań, a tkalnia tzw. „No- 


o tytuł przodującej 


Na uroczystej akademii zor- | 
gmanizowanej z okazji XXXV |] 
cocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej uczniowie Za- 
sadniczej Szkoły Metalowo- 
Elektrycznej w Pabianicach 
podjęli liczne zobowiązania i 
wezwali do współzawodnictwa 
o tytuł przodującej szkoly — 
| wszystkie zawodowe szkAły ' 


Ktottą rozprowadaają korązki 


AWG. 


wa“ w ciągu całej dekady u- 
trzymywala się nieprzerwanie 
na poziomie 101—103 proc. 
Również w przemyśle wełnia- 
nym uwidocznia się w większo- 
ści zakładów dalsza systematy- 
czna poprawa stylu pracy i 
wzrost produkcii. Przndnuja za- 
togi ZPW im. Struga, ZPW im. 
Niedzielskiego I ZPW im. Revy- 
manta, które pracuja bardzo ryt- 


micznie. stale podnoszą wydaj- 


ność swej pracy i pociągają 
swym przykładem załogi pozo 
stającę dotychczas w tyle, 


Mimo dużych osiagnieć wielu 
zełóg. szereg 
wskutek poważnych braków w 
organizacji produkcji | w pracy 


politycznej nie wykonuje swych: 


zadań, obniżając przez to pia- 
nowane rezuitaty produkcyjne 
całego przemysłu włókiennicze- 
go. lo zakładów tego rodzaju 
należą w dalszym ciągu w bran- 
ży bawełnianej Zakłady im. Ar- 
mii Ludowej i im. Kunickiego 
oraz ponownie, po okresie po- 
ważnej poprawy w okresie rea- 
lizacji zobowiązań — „Łódzka 
Tkalnia" w przemyśle wełnia- 
nym zas Zakłady im, Łukasiń- 
skiego. 


Młodzież x Pobienic wzywa do współzawodnictwo 


szkoły zawodowej 


metalowo-elektryczne w okrę- 
gu łódzkim. 

Podstawą do oceny rezulta- 
tów współzawodnictwa beda 
wyniki pracy w warsztatach. 


frekwencja w szkole i w warszta- | 
ja i arszta | Nhracy i na wsiach organizowane s 


tach, rozwój racjonalizatorstwa 
i wsnpołlzawodnictwa 


(oraz przestrzeganie regulaminu | 


uczniowskiego , 


innych zakładów. 


szkolnego | 


J G 
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przeładunkowa portów Gdańska I Gdyni 


W tych dniach w portach 
Gdyni i Gdańska dokonano 
podsumowania trzeciego etapu 


współzawodnictwa pracy por- 
iowców, w którym brało udział 
81 proc. ogółu zatrudnionych. 
Jak wynika z tych podsuno- 
wań w wyniku realizacji licz- 
nych zobowiązań skrócenia re- | 
montów urządzeń dźwigowych i 
zmechanizowanego sprzętu tran- 
sportowego oraz dalszego roz- 


szerzenia stosowania szybkaś- 
ciowych załadunków i wvładun- 
ków statków, w TII kwartale 
br.  nastapił dalszy wzrost 
sprawności przeładunkowej obu 
portów. 

Pracownicy zespołu portów 
Gdańsk - Gdynia zśoszczędzi!i 
dzięki temu w [II kwartale br 
wiele tysiecy roboczogodzin 
Duże oszczędności uzyskano 
również w zużyciu paliwa. 


Radtowęzeł w Przybiernowie mobilizuje chłopów 
do wywiązywanio się z obowiązków wobec Pońsiwo 


W woj, szczecińskim czynnych, 


jest 14 radiowęzłów terenowych. 
które spełniają ważną rolę w 
podnoszeniu świadomości lud- 
rości miasteczek i wsi oraz w 
mobilizowaniu chłopów do rea- 
lzacji zadań gospodarczych i 
wykonywania w terminie oho- 
wiązkowych dostaw dla Pań- 
stwa, 

Dobrze spełnia swoje zadania 
m. in. radiowęzeł w Przybier- 
nowie. pow. Nowogard. którego 
kierowniczką jest pracownica 
miejscowego POM Zofia 
Kamińska. Sieć radiowęzła liczy 
20 głośników. zainstalowanych 
w mieszkaniach chłopów 4 oko- | 
teznych gmin. Niezalęznie od. 
transmisji audycji Polskiego | 
Radia, radiowęzeł nadaje rów-| 
nież program własny. Wiele 


miejsca w tym pregramie po- 
święca się popularyzowaniu ¢- 
siagnięć wzorowych gospodarzy. 
wypełniających w terminie obo- 
wiązki wobec Państwa, 

Wiele audycji poświęconych 
jest piętnowaniu opornych chło- 
pów ociągająctch się z odsta- 
wami. Np. w jednej audycji na- 
niętnowano niektórych chłopów 


gromady Kartlewo za niedosta- : 


wienie ziemniaków. Już w'na- 
stępnym dniu dostarczyli oni 
12 ton ziemniaków, realizując 
dostawy z nadwvżką. Obecnie. 
w Miesiącu Pogiebienia Przy- 
lažni Polsko-Radzieckiej nada- 
nv zostanie przez radiowęzeł 
cykl audycji o wielkich osiag- 
nięciach rolnictwa w Związku 
Radzieckim oraz o braterskie, 
pemocy udzielanej przez ZSRR 
Polsce Ludowej. i 


l 


Pionierzy w 


Iraia 


szkole w Mysłowicach podczas wykładu 


x, a 


PUGTĘŚRENIA PRZEJIM oligo- RABAOWEAS 


zgłaszają się rezerwiści 


Ł PPR 
Ludowego Woj 
Ib OMRARDIER Tadeusz Pie- 
czyński, jest przodującym 
żołnierzem. Nic wiec dziwne- 
go, że zostat delegowany, 
przez kolegów nna Zlot Miło 
dych  Przadawników-Budou- 
niczuch Polski Ludowej w 
Warszawie. Po powrocie że 
Zlotu starał sie precowoć u 
swej jednostce jeszcze lenie? 
Czas upływał szybka. Pewne. 
go popołudnia Tadeusz Pie- 
czuński wyczutał w. gazecie 
takie słown: „Węgiel i stal — 
oto główne odcinki boju... Sta- 
wajcie do pionierskiego zacią- 
gu. Stawajcie do pracy w ko- 
palniach i na najtrudniejszych 
posterunkach przemysłu meta- 
lowego"'... 

Przypomniały się Tadkow 
słowa Ślubowania Zlotowego 
| — Wkrótce idę do rezerwy — 
pomyštat — mogę wiec hyc 
jednym z pierwszych, którzy. 
odpowiedzą na Apel naszej | 
organizacji. | 


T 


Jeszcze tego samego dnio 
wieczorem Tadek spisywał na 
| kartce nazwiska kolegów, któ: 
rzy również kończyli służbę 
wojskową: plut. W. Kowalski 
kapral S. Bochenek. plut.. M 
Fieden. kpr. J. Nowak. — 
wszyscy ni postanowili iść 
zo prrukładem Pierryństiegr 
na najtrudniejsze odcinki na- 
szego budownictwa. 


Bombardier Pieczyński nie 
zakończył jednak na tym ngi- 
taci. Zn pośrednictwem gace- 
tu żołnierskiej zwrócił się du 
uwiszystkich żołnierzy swojego. 
Okręgu Wojskowepo, ktorzu: 
kończą służbę wojskową, nby 
masowo zgłaszali sie na Ape: 
ZG ZMP w sprawie zaciągu 
pionierskiego. 


H7 PODOBNYM 
A zwrócili do żołnierzy 
Krakowskiego Okręgu - Woj- 
skowego budowniczowie huty 
im. Bolestawn Bieruta w Cre- 
stochowie. Między innymi tak 
| piszą oni do żołnierzy: 
„Towarzysze i koledru —. 
żołnierze!.. Teraz, kiedy wiely 
Was odejdzie do rezerwy 
nie manżecie -eprzestać stso- 
je) dalszej służby dla, ukocha- 
nej Orzuzny, Waszym patrio- 
tycznym obowiazkiem jest z0- 


wezwaniem 


co 
i 


a 


stać nadał żołnierzanm na 
pierwszej limit frontu budou:- 
nictwa socjalistycznego... Na 


Waszą wydajną prace czeka 
draga ssreu każdego ohywate- | 
Ig Polska "Rzeczpospolita 
Ludowa..." 

Nie trzeba było długo cze- 
kaé na odpowiedź żołnierzy 
Ze wszystkich jednostek Kra- 
kousktega Okręgu - Wojsko- | 
wego poplynely zobowiazania | 
Np. żołnierze N-tego oddziału 
— plut. Wiktor. kpr. Janocha. 
st. szer. Perkosz, st. szer. Mi- 
trega, szer. Kłys, odpówtada- 
jąc na Apel, tak piszą: 

r: Po przejściu do rezerwy. 
pójdziemy tam, gdzie jest naj- 
trudniej, gdzte toczy się wal- 
ka o wegiel i stal, o zwycię- 
skie przedterminowe wyko- | 
nanio Planu G-letniegn i zbu 
dowanie podstaw socjalizmu". | 


: wojskowej maja szerokie per- 


ska Polskiego 


Plutonowy Solecki, postann= 
wit zara: po zwolnieniu pójść 
flo pracy w kopalni. Przed po- 
wołaniem do wojska byt 
młodzieżowym przedowniktiem 


pracu Jego brat Stefan wy- 
rabia przecietnie 200 proc. 
normy w kopalni. Za swoją 


wydajną pracę otrzymał Krzyż 
Zasługi 


Flutonowy Saberek, również 


spotka site przu warsztacie 
pracy 2 bratem Marionenw 
Beda wspólnie pomnažoć bo- 


gactwa Ojczyzny w Fabryce 
Farowozów im. Józefn Stalina 
w Pn:naniu. Da Fabruki Ma- 


ssyn Żniwnych w Starołece 
koło Posnania. póida ZMP- 
oucy: plut. Maturlak, kpr. 
Rnzej i kpr. Urbański, Kpr, 


Kłosiński i kpr. Błasiak. którzy 
zdobyli w wojsku zawód me- 
talotwców i w odpowiedzi na 
Apel mostanowili zgłosić się 
do przemysłu metalowego, 
Odchodząc da reserwy — agi- 
tator kpr. Grdomski wraz ze 
Drewnia= 


swoim kolega kpr. 

kiem zapewniają  przełożo- 
nych, że budouać będą roa 
dinne miasto Warszawę. 


,” 
i 
Brzodownik wyszkolenia — f 
bomb. Kołodziejski, bedzie 
wydohuwał „czarne toto w 
koptlni „Ślask, Przed rozpo- 
creriem słaużhy wojskowej był 
m niej przodownikiem pracy. 
OQbnk niego stanie bomb. Ku- 
rouski. Trzeci zaś towarzysz 
załnierskiej słushy kang- 
nier Nowak, będme hutnikiem. 
|| a reserwistów prato- 
wać bedzie w Nowej Hu- 
zie. Plut. Kaondrra mieszka w 
pobliżu budujacego sie kom- | 
Binatu. Pastanouił zaraz po 
"rolnieniu uniska powie- 
kszyć steregi  hudowniczuch 
pierwszego minsta sociali- 
stucznego. St szer. Ważydrag 
w Nowej Hurie pracawał już 
przed wojskiem. Obecnie jako 
reserwista znów wróct na 
swoje miejsce. „Jestem dumny 
mówi on — że fam przy 
produkcji bede mógł realizo- 
wać Program Frontu Narodo- 


E 


wego", Aktywista ZMP  — 
hamb. Stonisłau: Szwed, jest 
synem małorolnego chłopa, 


Pełniac službe wojskowa zdo 
buł zawód kierowcy samocho» 
dowego. W. szczerych  żoł- 
nierskich słowach. wyraża 
wdzięczność władzy ludowej 
zm urmaećlincienie mu z>doburia 
kwaliftkacji. Do pracu w No- 
«wej Hucie zwerbował kolegą, 
suma małarolnego chłopa 
kan. Mieczysława  Husokg. 
Obaj pó przejsciu fo rezer- 
wy będą tam pracowcć. 


Długa jest lista młodych lu- 
dzi, którzy mundur żołnierski 
zamieniają na robocze ubra- 
nie. Cieszą się niezmiernie, ż 
po odbyciu zaszczytnej służby 


spektywy pracy dla narodu, 
że swoim wysiłkiem pomogą 
w. szybszym  hudownictwie 
piękniejszego jutra w naszej 
Ojczyźnie. 


M. STACHURA 


Ludzie radzieccy i ich praca przykładem 


zanoznaję Się z bogatym dorobkiem Kraju Rad. Aby jeszcze Szerzej wykorzystać dla budow- 


cja. 


Miesiąc Pogłebienia Prrvjaż- 
ini Polska - Rad<ieckiej rozpo- 
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czełv obchody 35 rocznicy Wiel- | ilustrująeymi życie i zdobycze | 


kiej Rewalucji Październikowej. 
W dniach od 4 do 9 listopada 
w zakładach pracy, wsiach, 
miastach i szkołach odbylo się 
w województwie rzeszowskim 76 
akademii. które zgromadziły 


| blisko 100 tys. osóh. 


Prelegenci ł apitatorzy w o- 
kresie Miesiąca  Posłebienia 
Frzyjaźni Polsku Radzieckiej 
wygioszą w zakladach pracy. 
wsiach i szkołach 8.148 odczy- 
tów ł pogadanek. 

W zakładach pracy, na wsi I 
w szkołach. odbywają się wic- 
czorki ariystyczne, poświęcone 
poezii rosyjskiej 1 radzieckiej. 
pieśniom i tańram - Wieczorki 
zapoznają tysiace słuchaczy : z 
pięknym słowem. pieśnią, tań- 
cem, muzyką, z piękną i boga- 
tą kulturą radziecką. 

TFP-R wspólnie z 
Ksiązki“ organizuje wystawy 
książkowe, kiermasze |  stois- 
ka. które już w pierwszych 
dniach cieszą się olbrzymim po- 
wodzeniem wśród _społeczeń - 
stwa, 

Według ostatnich danych do: 
techczas zorganizowano już 28 
newe kola TPP-R. 

W obecnej chwili działa po- 
nad 200 kursów języka rosyj- 
skiego, a obecnie powstało dal- 
szych 8 kursów, 

TADEUSZ PAC 


x 

akademirkim w 
zamieszkuje 
WYż- 


„Domem 


W . osiedlu 
Szczecinie, które 
blisko 2 tys. studentów 


szych uczełni, otwarto z okazji | 


Miesiąca Pogłębienia Przyjazni 
Polsko-Radzieckiej gabinet pod- 
staw marksizmu-leninizmu. Ga- 
binet mieśri się w obszernym 
lokalu osiedla i jest bogata ude- 


korowany hasłami I planszami 


hirtwa socjalistycznego w Folsee cenne doświadczenia ludzi radzieckich w wielu zakładach 
ą kursy języka rosyjskiego. które cieszą się wielką frekwen- 


: narodów ZSRR. 


i + 
| Na terenie Lublina szczegól- 


nie aktywnym udziałem w ob- 


(chodzie Miesiąca wyróżnia się | 


Biż: ze szkoły TPD nr 1. 
która wystąpiła z programem 
artystycznym w 26 różnvch za- 
kładach pracy i instvturjach. m 
in. w FSC im. Bolesława Bieruta 
oraz w społdzielni produkcyj- 
nej Milejów. 

Do zorganizowanego na terenie 
szkoły konkursu na najlepszą 
gazetkę ścienna zgłoszona 20 ga- 
zetek klasowych i zespołowych 


* 
Pragnąc bliżej poznać bogate 
doświadczenia sowchozów ra- 


'dzieckich coraz więcej robotni- | 


ków rolnych woj, szczecińskie- 
| go zgłasza chęć poznania języka 
rosyjskiego. W ostatnich dniach. 


po przerwie letniej oraz po za-. 


kończeniu najpilniejszych prac 
polowych. rozpoczęło zajęcia 17 
kursów języka rosyjskiego. M 
in. kurs zorganizowany w PGR 
Stuchów w pow. kamieńskim 
zgromadził 23 robotników i pra- 
| cowników administracyinych. 
Kurs języka rosyjskiego zorga- 


nizowano również w PGR Kar- 


sko w pow. myślhborskim. W 
toku organizowania są dalsze 
kursv, w tym jeden przy Okre- 
gowrm Zarządzie PGR Szcze- 
|ein-Pólnec, gdzie dotychczas 


zgłosiło się 28 uczestników araz | 


kurs przy Zakładach Remonto- 


,we-Silnikowych TOR w Szcze- 


(cinje. Ogółem na kursy języka 

| rosyjskiego zgłosiło się już po- 

[nad 500 robotmkow rolnych | 
| pracowników adrninistracyjnych 
+ zit 

Bawiący w Krakowie przed- 

stawiciel * Wszechzwiązkowego 


w naszej walce o Polske silną i szczęśliwą 


Na Hcznych Imprezach | wystawach organizowanych przez Kola TFPR, społeczeństwo polskie 


| Towarzystwa Łaczności Kultu 
ea z Zagranicą, wybitny 
filozof radziecki, członek Aka= 
demi; Nauk ZSRR. laureat Na- 
| grody Stalinowskiej — G, Pla- 
tonow, wygłosił w dniu 12 bm, 
w auli Collegium Novum Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego odczyt 
o zastosowaniu dialektyki 
marksistowskiej naukach 
b.ologicznych. 


Studenci wszystkich wydzia= 
tow  Uniwerewtetu  Jagielloń= 
skiego. którzy szczelnie v'vpeł- 
nili salę. zgotowali uczonemu 
radzieckiemu niezwykle sere 
'deczne przyjęcie. 


* 


Dnia 12 bm. goszczacy w 
w Warszawie Państwowy Teatr 
Dramatvczny im  Mossowie'4 
wystapł z przedstawieniem 
| sztuk) laureata Nagrody Stali- 
| nowskiej A. Surowa pt 
„Świt nad Moskwą”, 


|  Frzed:tawienie sztuki „Świt 
nad Moskwą" spotkalo. się z 
niezwykle gorącym przyjęciem 
publiczności. która raz jeszcze 
miała sposobność podziwiać grę 
znakomitego zespołu z Ludową 
Artystka ZSRR — W, Marecką, 
Ludowa Artystką RSFRR — 
F. Raniewska | Ludowym Ar- 
tysta ZSRR N. Mordwinos 
wem -— na czele, 


W Związku Radzieckim 


W sali koncertowej Im. Czaj. 
komskiego w Moskwie odbył się 
w.ieczdr poświęcony muzyce 
polskiej. 

Na koncert przyvbrło okoła 
2,009 osób, © rozwoju muzyki 
polskiej mówił wybitny muzy- 
kolog radziecki -- Iwan Marty= 
now. Na program koncertu złom 
żył się poemat svmfoniczny 
| Noskowskiego — „Step“, utwo= 
iry Chopina, koncert skrzypcowy 
| Wieniawskiego ; mazurek a 
„Halki* Moniuszki 


w 


=" 


Trudny egzamin górniczej brygady Michała Szu: 


leżąca na 412 m głębokości 
„wKatarzyna* należy od wielu 
lat do najtrudniejszych pokła- 
dów kopalni „Kleofas“, w 
licznych chodnikach pokładu 
gromadzi się eęste, zatęchłe 
powietrze. Daje ono skąpe ilo- 
ści tlenu płucom górników, 
z trudem wdzierających się co- 
raz dalej w grurą warstwę weg- 
gla, która Ww „Katarzynie“ 
znajduje się między dwoma, 
kilkumetrowej grubości war- 
stwami łupku. 

Łupek ten. jakgdyby w o- 
bronie przed ludźmi. którzy o- 
śmieliłi się wtargnąć w głąb 
ziemi i wvrywać "jej wegiel, 
leżący tu od setek tysięcy lat, 
napiera bez przerwy w dół. 
grozi zawaleniem wyrytych 
chodników. 

Trudna. wymagająca wiel- 
kiego doświadczenia i nie- 
ustannej uwagi jest walka ze 
zdradzierkim łupkiem. W ta- 
kich warunkach wydobycie 
węgla możliwe jest tylko przy 
umiejętnym stucowaniu obu- 
dcwy  drążonego w węglu 
chodnika. Wymagająca wiele 
wysiłku obudowa jest m. in. 
jedną z poważnych przyczyn 
hamujących teinpa pracy w 
„Katarzynie''. Toteż stan 
wydobycia z tegc pckładu nie 
zawsze sięga 16) proc. planu. 

Mimo trudnych warunków 
geologicznych, wydobycie z 
bogatego w węgiel pokładu nie 
może ustać ani na chwilę. Kil- 
kaset metrów 3d ziemią trze- 
ta bez przerwy drążyć nowe 
chodniki. wvrywać ziemi no- 
we tonv węgla, na które cze- 
ka przemysł. 

Drążenie nowego dojścia da 
grubiejącej nasale warstwy 
węgla w wysuniętym przodku 


pokładu, przypadło w udziale 
młodzieżowej brygadzie tilaro- 
wej, kierownikiem której jest 
delegat na Zlot Michał Szum- 
lański. 

Mijały dni. W miarę wyku- 
wania coraz dłuższego chodni- 
ka do przyszłegu filaru, wśród 


członków brygady stopniowo 
narastał niepokój. Zdradziec- 
ki łupek ze szczególną siłą 


dawał w tym miejscu znać o 
sobie Na każdy bieżący metr 
chodnika odpowiadał coraz 
bardziej złowróżbnym ciśnie- 
niem. Pod jego naporem co- 
raz mocniej zaczęły  uginać 
się belkı stempli. 

Pieroński łupek! — padało 
coraz częściej w brygadzie. 


łupek ruszył! 

9 października, wcześniej 
niż zwykle winda szybu 
Wschodniego wiozła na dół 
Szumlańskiego i młodego rę- 
bacza z jego orvgady. Józka 
Droszeza. W tym okresie go- 
racej walki o zrealizowanie 
zobowiązań wyborczych kopal- 
ni. Szumlański postanowił zje- 
chać na dół, przed przybyciem 
pozostałych członków brygady. 

— Pójdziemy wcześniej. Jó- 
zek. Nim zjadą tamci, zdąży- 
my już wybrać miejsca do od- 
strzału i wywiercić kilka o- 
tworów. 

Szumlański umie zorganizo- 
wać sobie pracę. Jako samo- 
dzielny rębacz nauczył sie 
rozkładać pracę tak, aby tła- 
dowacze mieli zawsze zapas 
urobku. Ten sposób postano- 
wil wprowadzić w objętej 
przez siebie niedawno bryga- 
dzie. 

— „Katarzyna“! 


Winda zatrzymała się na 


pcziomie pokładu. Po kilku- 
nastu minutach drogi, opusto- 
szałymi w godzinach między- 
zmianowych pokładami, do- 
tarli do swojego filaru. 
— Pierona! — wyrwało 
naraz z ust oba. 
Założone przez poprzednią 
szychtę stemple gięły się pod 
masami napierającego z góry 
kamienia. Co chwila jeden 
7 nich poddawał się naporowi 
skały. pękał z hukiem przez 
całą wysokość. a osłabiany 
coraz bardziej strop wydymał 
i zaryscwywał się coraz szer- 
szymi szczelinami. 
Pierona! 
Michał. Zrozumiał, że 
chwila strop zawali się. 


się 


powtórzył 
lada 


— Chodżmy, trzeba zabez- 
pieczać! 

Odeszli do chadnika wenty- 
lacyjnege po drzewo i pomoc. 


Gdy po 15 minutach zbliżyli 
się do filaru, było już po wszy- 
stkim. 

Cisnące z wielką siłą masy 
łupku, przebiły strop i runę- 
ty do filaru. 


Urotowany filar... 


Do filaru przyszli pozostali 
członkowie brygady. Widok 
wiszących u stropu złomów 
kemienia i potrzaskanych 
stemp!i na Jandale, Rartoszu i 


innych. nieobeznanych jeszcze 
z kopalnią. wywarł ponure 
wrażenie. odebrał im pew- 
tość siebie. 

— Uciekać... 

— Chłopaki. ratować filar! 


—roziegł się nagle stanowczy 
głos Michała. 

Wahali się. Michał ocenił 
w lat sytuację, Jeżeli na- 
tychmiast nie zabezpieczą stro- 
pu. nie przystąpią nůtychmiast 
do usuwania szkód. filar na 


drugo niezdatny będzie do eks- 


ploatacji. 

— No, chłopcy —  powie- 
dział łagodnie — nie ma się 
czego bać. 

Miiczenie. Tylko Droszcz po- 
ruszył się niecierpliwie i chwy- 
cił w rękę łopatę. Michał 
zrozumiał, że Jeżeli pierw- 


szy nie da przykładu, wszyst- 
kc weźmie w łeb. 

— Józek. idziemy! 

Ostrożnie zbliżali się pod 
wiszącą w stronie wvrwę. 

= — Ciepcie chlopcy. — rzucił 

ac tyłu Michał — jak krzyk- 
nę: hop! — uciekajcie. 

Przykład podziałał 

Idziesz ty — nie zostaniemy 
w tyłe. 


Bali się jeszcze, ale poszli za 
brygadzistą. Szufle ostro ude- 
rzyły o zwały kamienia. Do 
fiiaru przybył zaalarmowany 
wypadkiem rębacz Małkowski. 
Rozpoczęła się walka o filar. 

— Bijmy stempel za stem- 


plem — tak dojdziemy do 

przodu — doradził Jandała. 
Mimo grożącego niebezpie- 

czeństwa zaczęli bić ciężkie 


stemple. Jeden obok drugiego, 
w dziesięcioceniymetrowei od- 
iegłości, moene kloce drzewa 
wzmacniały słaby strop. Mi- 
jały minuty. kwadranse zmie- 
mające się w godziny, a oni 
ziani potem zakładali nowe 
kioce drzewa, Metr po me- 
trze posuwali się naprzód. 
Wreszcie rozległ się okrzyk. 
Dosyć! 

Budulec podtrzymał walący 
się strop. Filar został urato- 
wany. 


Co będzie z planem? 
Ale nie był to koniec wal- 
ki. Zlikwidowanie niebezpie- 


czeństwa pochlonęło bry- 
gadzie dużo czasu. a do tej 
pory ani jeden wózek z urob- 


kiem nie wyjechał na po- 
wierzchnię. Należało teraz 
rozpocząć drugą walkę — o 
plan dziennego wydobycia. 
Przygotowali świdry. 

— Powietrze jest? 

— Jest! 

Szumlański z Droszczem 
przystąpili do ściany * węglo - 


wej. „Do-filaru wdarł się nagle 
przeraźliwy świst świdra 
wgłębiającego ssę w masę wę- 
gla. 

Jeden otwór, drugi, trzeci... 
Znów mijały minuty. powięk- 
szała się ilość wiereonych o- 
tworów. Pierwszy odstrzał. 
Gdy opadła chmura węglowe- 
go pyłu. z energią rzucili się 
na zwały węgla, Ta był ien 
pierwszy efekt produkcyjny 
tego dnia: odstrzelony wę- 
gel. który ładować już można 
re transporter. 

Ładowacze szybko  podbie - 
rali  urobek. Michał pra- 
cował spokojnie. Wiedział, 
że od każdego właściwie 
wywierconego otworu za- 
leży jak najwieksza ilość wv- 
strzelonego węgia. Ale czas 
mijał, szychta zbliżała się ku 
kcńcowi. a wydobyta dotych- 
czas ilość wózków węgla nie 
wystarczała jeszcze do wyko- 
nania planu. 


Ostatni odstrzał zbiegł się 
nemal z końcem  szychty. 
Chiopcy jak zwykle porzucili 
łopaty. przygotowywali się do 
wyjazdu na powierzchnię. 
Walka z łupkiem wyczerpała 
ich nerwy. Teraz chcieli jak 
najszybciej znaleźć się w do- 


ańskiego 


mu. Ale w filarze leżały zwa- 
ły odstrzeloneso węgla. 


— Chłopaki, zostawimy u- 
robek? rzeba zostać. Mu- 
simy wykonać normę — sta- 
nowczo powiedział Michał. 


Na twarzach chłopców ma- 
lowało się zdziwienie. Michał 
zaskoczył ich swoimi słowa- 
mi. To prawda, zostawić od- 
strzelony węgiel — wstyd. ale 
po takim dniu pracować dłu- 


żej?” Ktoś odezwał się. 

— Co tam, dniówkę nam 
zaliczą, po co zostawać dłu- 
żej? 

— A plan? Z planem wy- 
dobywczym kopalni nie tego. 


Jak nie zrobimy normy. to co 
będzie z całym glanem? 


Zostali. 

Ponownie zawarczał motor 
transportera. Węgiel znów 
jechał na powierzchnię. Do- 


piero późno w nocy, gdy w fi- 


lerze nie zostało już ani jed- 
nej grudy węgla,  otarli u- 
miazane potem twarze. 

Kiedy wyjeżdżali na po- 


wierzchnię. Szumlański odez- 
wał się do chłnoców. 


— Tyle przeszkód, a nafed- 
rowaliśmy ponad normę. 


Ze słów tych przebijała du- 
ma. Bo wykonane przez nich 
w tym dniu 13) proc. normy. 
Gznaczały dla nich nie tylko 
wykonanie planu dziennego i 
wkład w realizację zobówią- 
zań wyborczych kopalni. Te 
150 proc. normy były dla nich 
trudnym i dsebrze zdanym 
eszaminem. 


T. SZCZEPAŃSKI 


Z tradycji przyjaźni polsko-radzieckiej 


p 


Trudno dziś powiedzieć iłu ich było. Lata zamazały ich 
nazwiska, niektórzy zawsze pozostali bezimienni służąc par- 
| tii pomocą finansową czy lokalami, byli łącznikami, pra- 
| eowali w pismach nielegalnych .„Proletariatu*, wykorzysty- 


! wali swe stosunki 
stom... 


Łączyła Ich z polskimi re- 
wolucjonistami wspólna nie- 
nawiść do ucisku i przemocy, 
wspólne marzenia © nowym 
jutrze, w którym „znikną jak 
mara turmy, kraty i kajdany“, 
współna walka o urzeczywist- 
nienie swoich ideałów. 


Jak tak i polscy 
, kapitaliści popierali carat Z 
„ich kieszeni szły dopłaty do 
; pensji dla najkrwawszych car- 
skich czynowników. Za to żan- 
darmi i wojsko pomagali przy 
rozpraszaniu strajków robot- 
niczych, za to psy gończe caratu 
armie  prowokatorów i 
szpiclów węszyłv za każdą 
wolną myślą, za każdym prze- 
jawem oporu wohec fabrykan- 
ckiej i jaśniepańskiej władzy. 
Carat i wyzvskiwacze pople- 
rali się wzajemnie. Przeciw 
nim walczyli ramię przy ra- 
mieniu polscy i rosyjscy re- 
wolucjoniści.... 


* 


Najpiękniejszą postacią śpó- 
śród Rosjan 'współdziałają- 
cych z  „Proletariatem* był 
Piotr Bardowski — jeden z 4 
Proletariatczyków straconych 
na stokach Cytadeli. 


Piotr Bardowski urodził się 
w roku 1546 w Petersburgu, 
gdzie ukończył gimnazjum i 
wydział prawa. Od wczesnej 
młodości interesował się rady- 
kalną literaturą, zwłaszcza 
dziełami Hercena. W roku 
1373 objął stanowisko sędzie- 
go w Fłocku. Brzydził się ru- 
syfikatorską działalnością swo- 
ich kolegów urzędników 
carskich. 

Kiedy w roku 1880 zostaje 
mianowany sędzią pokoju I 
cyrkułu m Warszawy. szybka 
nawiązuje porozumienie z pol- 
skimi socjalistami. Ciche mie- 


rosyjscy. 


==. 


szkanko sędziego pokoju na 
ulicy Hożej. a następnie na 
Zakroczymskiej rozbrzmiewa 


gwarem dyskusji między pol- 
skimi rewolucjonistami a ro- 
syjskimi radykalnymi oficera- 
mi... 

Żona Bardowskiego — Na- 
talia Pohl była tłumaczem 
dzieł Orzeszkowej i Sienkie- 
wicza na język rosyjski, żywo 
współdziałała. w akcji opieki 
nad więźniami.  Matkowała 
miodym rewo!ucjonistom, wsu- 
wając im jakieś pieniądze ze 
swych niewielkich -~ fundu- 
SZÓW... 


Mieszkanie Bardowskich by- 
ło generalnym archiwum par- 
tii. Bardowski zapraszał do 
korzystania z mieszkania mó- 
wiąc: 

— Gdzież wy znajdziecie 
lepsze mieszkanie?” Jako urzęd- 
nik rosyjski, jestem poza 
wszelkimi podejrzeniami... 


Kiedy Kunicki napisał ode- 
zwę dọ wojskowych, Bardow- 
skiemu nie podobał się styl 
odezwy i sam napisał inną. 
Odezwa ta mówiłą o poniża- 
jącej roli, jaką rząd carski 
stara się narzucić wojsku. De- 
srotyzm podtrzymuje się ba- 
gnetem — pisał Bardowski — 
bagnetem uśmierza slę także 
robotników I chłopów, gdy bu- 
rzyć się zaczynają. Slawne 
imiona rosyjskich oficerów- 
rewolucjonistów są rękojmią, 
że nie zamarło jeszcze wśród 


osobiste, aby pomóc więźniom socjali- 


oficerów przywiązanie do złe- 
ml ojczystej, że nie zechcą 
uczestniczyć w  bratobójstwie 
f udzialem swym w walce zgo- 
tują upadek hanliebnemu uci- 
skowi... 


Tymczasem w Warszawie 
szalałv aresztowania. Student 
Agaton Zagórski wydał miesz- 
kanie Bardowskiego... 


Żandarmeria zaczęła obser- 
wawać mieszkanie Bardow- 
skich. a któryś z żandarmów 
wpadł na myśl wysłania do 
Bardowskiego  sfałszowanego 
listu Waryńskiego.  Szpicel 
Włodarski przyniósł rzekomy 
gryps uwięzionego przywódcy 
partii. Bardowski nie podej- 
rzewając zasadzki wezwał na 
naradę Kunickiego. Kiedy do 
Bardowskich przyszedł Kuni- 
cki. dam przy Zakroczymskiej 
bvł oddawna obstawiony. Do 
mieszkania wkroczyła policja. 
aresztując zebranych i prze- 
prowadzając rewizję. Obfity 
pion zebrała tego dnia żan- 
darmeria. Aresztowała oprócz 
Bardowskiego. jego żony i Ku- 
nickiego jeszcze kilku człon- 
ków _..Proletariatu*, którzy 
byli wówczas obecni w miesz- 
kaniu. Znaleziono około 3000 
egz. nielegainych druków, li- 
sty członków partii, pieniądze, 
stemple i zaszyfrowaną umo- 
wę o wzajemnej współpracy 
i pomocy. zawartą między 
„Proletariatem* a „Narodną 
wolą", 

Umowę tę udało się rozszy- 
frować żandarmerii, wzbu- 
dziła ona prawdziwy popłoch 
wśród czynowników carskich. 
Bali się bowiem .Narodne) 
Woli“ za jej zamachy bom- 


bowe. ża strzały do krwawych ; 


katów... 

Podczas procesu 
„Proletariatu* w 
każdy z proletariatczyków u- 
ważał za obowiązek wobec 
rosyjskich towarzyszy podkre- 
ślić swą solidarność z umową. 
mimo tego, że wielu z nich 
siedziało w więzieniu, gdy ta 
umowa była zawierana. 

..Gdy Bardowski po 
pierwszy wszedł na salę są- 
dową, obrońcy demonstracyj- 
nie powstali z miejsc, aby 
uścisnąć rękę tego człowieka. 
który znany był ze swej głębo- 
kiej uczciwości t wielkiegr 
serca. Bardowski 


działaczy 


nie dla odstraszenia 
Rosjan od działalności 
lucyjnej. 


Bardowskiego bardzo obcią- 
żało znalezione przy rewizj, 


archiwum ..Proletariatu". Naj- | 
bardziej jednak obciążającym i 


materiałem był pisany jege 
ręką tekst odezwy do rosyj- 
skich oficerów i żołnierzy. 
Bardowski pisał bardzo nie- 
wyraźnie | żandarmi 
wszelkich wysiłków nie mogli 
jej odcyfrować. Prokurator 
orientując się w jej ..przestep- 
czym“ charakterze zapropono- 
wał Bardowskiemu odczytanie 
odezwy. Salę sądową zaległa 
śmiertelna cisza. Bardowski 
bez chwili wahania wstał i za- 
czął czytać. Czytał spokojnie 
swym pięknym głosem, choć 
wiedział, że czytał dla siebie 


wyrok Śmierci. Dumnie za- 
brzmiały w sali sądowej na- 
zwiska oficerów — bohaterów 
waiki z caratem. Plomienne 
słowa odezwy nawoływały do 
buntu, który miał znieść do- 
tychczasowy ustrój przemocy. 
Odezwa  piętnowała wierno- 
poddańcze służalstwo tych ofi- 
cerów, którzy na każde ski- 
nienie cara gotowi byli całe 
kraje zatopić w morzu krwi. 

„A jeśli car zechce dźwigać 
szubienice na całej przestrzeni 
ziemi rosyjskiej, to naznacza 
się trzech majorów, którzy bez 
słowa sprzeciwu  wykonu'ą 
wolę tego, który ich zamiano- 
wat“. 


Trzej majorzy zasiadający 
w sądzie spuścili głowy. tylko 
Strielnikow*) szyderczo się 
uśmiechnął teraz był pe- 
wien, że ofiara mu nie ujdzie. 
Przed oczami słuchających 
Bardowskiego  proletariatczy- 
ków przemknęło widmo szu- 
bienicy... 

Ogłoszenie wyrcku potwier- 
dziło ich przeczucie... 


* 


Sąd nad proletariatczykami 
szczególnie ostro przeprowa- 
dzał śledztwo wśród Rosjan. 
oskarżonych o kontakty z .,.Pro 
letariatem'', niejednokrotnie 
celowo podciągając ..przestęp- 
stwo pod bardziej surowe pa- 
ragrafy. 

A oto sylwetki Rosjan, któ- 


») Strielnikow — stały członek 
sadu nad prolefariatczykami. brat 
żabitego w Odessie przez człon- 
ków ,.Narodnej Woll“ słynnego z 
okrucieństwa prokuratora Striel- 
nikowa. 


Rosjanie w szeregach „Proletariatu* 


rzy obok Bardowskiego oskar- 
żeni byli w procesie „Prołe- 
tariatu'': 

Mikołaj Lury był 
*rem wojskowym w stopniu 
kapitana. Łączyły go zaży- 
łe stosunki przyjacielskie z 
Bardowskim. Zajmował się 
głównie dostarczaniem pienię- 
dzy na potrzeby partyjne oraz 
kolportażem nielegalnej lite- 
ratury. Pieniędzy, które prze- 
syłał Lury, używali działącze 
„Proletariatu* po większej czę 
ści na zaopatrywanie rodzin 
aresztowanych robotników-so- 
cjalistów. Lury w procesie 
proletariatczyków został ska- 
zany na karę śmierci, którą 
następnie zmieniono mu na 20 
lat katorgi. Przebywał na Ka- 
rze razem z przywódcami 
„Proletariatu” Konem, Rech- 
niewskim i Dulębą. 


Stepurina i Igelstroma oskar 
żono o przechowywanie i koal- 
portaż nieiegalnej literatury, 
o wyszukiwanie funduszów na 
akcje rewolucyjne. 


inżynie- 


Młody podporucznik Zacha- 
ry Sokólski, skazany za dzia- 
ła!lność rewolucyjną na osie- 
dlenie na dalekiej Syberii. zo- 
stał wcielony następnie do 
wojska jako prosty żołnierz... 


* 


..Bardowski czekał na śmierć 
w X pawiłonie Cvtadeli War- 
szawskiej. Do końca pozostal 
opanowany i spokojny, nie 
opuszczał go hart ducha re- 
wolucjonisty. Po ogłoszeniu 
wyroku skazującego prowadził 
wykłady jezyka rosyjskiego 
dia współtowarzyszy. W cza- 


Piotr Bardowski 


sie egzekucji wzniósł okrzyk: 
Niech żyje Swoboda! 


Świeże mogiły polskich re- 
wołucjonistów i Rosjanina 
przysypał śnieg. Z ich krwi 
wspolnie przelanej za sprawę 


robotniczą rodziło się brater- 
stwo wspólnej walki o wy- 
zwolenie prołetariatu. o wol- 
ność wszystkich narodów. 


BOŻENA KRZYWOBŁOCKA 


l Przyjaźń polsko-redziecka 


dźwignią pokojowego budownictwa 


W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej n8 
terenie budowy Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie. 


| miona wyciągać; 


11 miliardów dolarów w 
złocie? Kto rozporządza tak 
o.brzymią ilością tego kru- 
szcu? W świecie kapitalisty- 
cznym jedynie Stany Zjed- 
noczone posiudają w swym 
skarbcu złoto o większej 
wartości 


Otóż owe złoto wartości 
11 miliardów dolarów jest 
własnością rujmniejszego 
państwa na świecie, liczące- 
go zaledwie 44 hektary po- 
wierzchni i 1.025 mieszkań- 
ców: Watykanu 


Watykan bowiem jest jed 
nym z  najpoiężniejszych 
przedsiębiorstw kapitalisty- 
cznych na świecie. Dowo- 
dem tego — właśnie owe 
11 miliardów dola ów w zło- 
cie, złożone — jak doniosła 
niedawno włoskie czasopis- 
ma „Oggi“ — w skarbcu 
amerykańskiego Federal 
Reserve Bank. 


Złoto owo, to jeszcze nie 
jedyny majątek posiadany 
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bowiem jeszcze potężne ra- 
najwiekszych i 
najoardziej wpływowych 
bankach świata: nowojor - 
sk m Banku Morgana, lon- 
dyńskim Hambre Bank i 
Credit Suisse w Zurychu. 


chunki w 


Ale i to jeszcze nie ko- 
W Watykanie działa 
„Instytut dla Akcji 
Religijnej" Ta organizacja 
o wzniosłej nazwie to po 
prostu watykańska instytu- 
cia bankowa zarzadzająca 
wszystkimi funduszami za- 
konów religijnych na całym 
świecie Jest ona przy tej 
okazji wyłącznym wiaścicie 
lem wielkiego banku fran- 
cuskiego, Banque de Paris 
et des Pays Bas 


niec. 
tw 


Bądź cierpliwy. Czytelni- 


ku, to jeszcze nie koniec. 
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Do światowego koncernu, 
występującego pod nazwą 
Watykanu, należy jeszcze 
jeden z najpoważniejszych 
tanków wł skich, Banco del 
Santo Sp rito (Bank Ducha 
Świetego). kontrolujący naj- 
wik'ze monopole w!ło:kie, 
jak np Firelli, Montecatini, 
SNIA Visco:a i inne 


Ale i to jeszcze nie koniec. 
Watykan kontroluje dużą 
czę:ć przemysłu francuskie- 
go: Bank Indochiński — 
główną spreżymę wojny prze 
ciwko narodowi vietnam- 
skemu, posiada poważne 
udziały w przemyśle Hisz- 
panii frankistowskiejj w 
Argentynie, Brazylii... 


Dość. Na pewno już tra- 
cirz, Czytelniku,  cierpli- 
wość. 


A czy wiesz. w jaki spo- 
sód Watykon odpowiedział 
na opublikowanie przez 
prasę włoską wiadomości o 
miiiardowych zapasach zło- 
ta, złożonych w amerykań- 
skim banku? W oficjalnym 
orcanie Watykanu, „Osser- 
vator Romano", ukazał się 
komunikat który stwier- 
dził cynicznie: 


Watykan wydaje wszyst- 
kie swoie fundusze na „wal- 
kz z nędzą i krzewienie 
wiary na całym świecie“, 

Czyni zaś to Watykan m. 
in. jak o tym mówią fakty 
— drogą szkolenia w spe- 
cjalnych kolegiach szpiegów 
i dywersantów w sutan- 
nach, sianiem antypokojo - 
wej imperialistycznej pro- 
pagandy poprzez mikrofony 
rozgłośni watykańskiej itp., 
itd. 

A to wszystko, rzecz jas- 


na, kosztuje... 
RA 
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— Za rok to już solidnie będziemy musieli nasze ra- 


Warsżawie | 


ra7 | 


doskonale i 
orientował się. że generał-gu-. 
bernator Hurko specjalnie na- | 
legal na jego surowe ukara- : 
innych 
TEWO- | 


mime | 


W liście, który otrzymalismy od „czytelników 
|z pow. Wieluń" czytamy: 


„Wiemy z historii Polski, że chlop polski 
miał bardzo ciężkie warunki, był wyzyskiwa- 
ny i uciskcny. ...Za zaległe podatki i czynsze 
pan ściągał ostatnią krowinę z obory. Czyż 
dzisiaj inaczej się dzieje? Z roku na rok rosną 
wciąż podatki, rosną również dostawy zboża 
i innych obowiązków wobec państwa. Te niez- 
| bite fakty potwierdzają wszyscy chłopi... 


Piszą „ezytelnicy“, że rozmawiali z chłopami. 


Nawet „wszystkimi“. Szkoda, że nie piszą, jacy 
to byli ci „wszyscy chłopi". Czy ci — a są ich 
dziesiątki i setki tysięcy — którzy na czas wy- 


pełnili obowiązki dostaw i spłatę podatków? 


Czy też ci. którzy sabotują ustawy władzy lu- |! 


dowej i mając ograniczone możliwości wvzysku 
judzą przeciwko tej władzy. świadomie pusz- 
czają w świat niestworzone bujdy i plotki. 

Jak z powyższego wynika raczej ci drudzy 
byli informatorami naszych „czytelników z Wie- 
lunia“. 


Historia, czy kułacka historyjka 


Powołujecie, się „czytelnicy z pow. Wieluń". 
na historię naszego narodu i tak wam jakoś 
jz tej historii wychodzi, że różnicy między tym 
państwem co jest a między tym państwem co 
było, właściwie nie ma. 

Jeśli się jednak już hisiorię czyta — to trzeba 
czytać dokładnie. W przeciwnym bowiem razie 
zamiast historii wychodzi historyjka. Oczywiście 
kułacka historyjka. 

Jakie to państwo mamy dzisiaj: hrabiowskie. 
bankierskie — czy robotnicze i chłopskie? 

Kto w tym państwie rządzi: Scheiblery i Po- 
toccy czy robotnicy i chłopi? 


— czy naród polski; bankiersey i kuiacey syn- 
kowie, czy młodzież robotnicza i chłopska? 

To państwo. które było przed wojną, było pań- 
stwem dziedziców i kapitalistów, pułkowników 


ZIS! 


Dla kogo budują się fabryki i szkoły? Kto, 
ż nich ma pożytek? — kapitaliści amerykańscy ` 


EJSZYCH POD 


| i policjantów. To państwo. które jest dzisiaj, jest 
| państwem ludu pracującego. 


Co się na wsi zmieniło 


Wiadomo dziś powszechnie o niebywałym 
wzroście naszego przemysłu. którego produkcja 
jest czterokrotnie większa niż przed wojną. Wia- 
domo o niespotykanym dotąd u nas wzroście 
oświaty, kultury, o stale polepszających się wa- 
runkach opieki zdrowotnej nad człowiekiem 
pracy. A wieś? Można by całą Polskę przejść — 
jak jest długa i szeroka — nie znalazłby chłop- 
skiej rodziny — której byt obecny, przyszłość 
dzieci. nie byłby związany z tymi przemianami, 
'łakie w Polsce zaszły. Powszechnie 
że chłopi od swojej ludowej włądzy otrzymali 


że potworny cieżar długów, który przed wojną 


przygniatał barki chłopskie, został przekreślony: , 


że panstwo ludowe w trosce o to, by chłopi znów 
nie popadii w zależność od lichwiarzy, przycho- 
dzi im rokrocznie z pomocą kredytową (w jed- 


złotych), że POM-y i GOM-y obsługują około pół- 
| tora miliona gospodarstw rocznie; w dziesięciu 
|tysiącach gromad zabłysła światło elektryczne. 
a kazde dziecko chłopskie uczy się w szkołe. Diu- | 
go jeszcze można by pisać o tym wszystkim do- 
brym. które stało się udziałem polskiego chło- 
pa w wyniku istnienia władzy ludowej. i 


Czy może ktoś uczciwy mieć dzisiaj wątpliwo: 
ści, czy ta droga. po: której idzie nasz naród.) 
a wraz z nim wieś pracująca, jest jedyną dro- 
g prowadzącą ku lepszej przyszłości? 


Od nas tylko za'eży 


Skąd biorą się te osiągnięcia. Czego one sa 
wynikiem? Osiągniecia te wynikły z wytężonej 
| pracy klasy robotniczej. chłopstwa. całego naro- 
, du. który Partia prowadzi. wskazuje mu słusz- 
¿ny kierunek i piękny ceł — socjalizm. 


| Nie moglibyśmy przecież nigdy zatrudnić tylu | 


wiadomo. | 


w wyniku reformy rolnej 6 milionów ha ziemi: | 


nym tylko 1950 roku kredyty wyniosły miliard 


AITRACH I KUŁACKI 


ludzi w przemyśle, pomieścić tyle młodzieży w 
szkołach, rzucić na wieś taką ilość maszyn — 
gdyby pełni poświęcenia i bohaterstwa robotnicy 
nie podnosili swojej wydajności z roku na rok, 
nie dawali wszystkich swych sił do realizacji na- 
'szych planów — gdyby z kolei robotnikom tym 
nie pomagali chłopi podnosząc wydajność z hek- 
tara, dbając o wzrost hodowli, o sprawną reali- 
zację zobowiązań wobec państwa. $ 
W tym właśnie zjednoczonym wysiłku narodu 
łeżą źródła dokonanych już osiągnięć. 
Oczywiście nie możemy na tym poprzestać. 
Dlatego. że kochając swą Ojczyznę, chcemy by 
»osła ona w siły, by nigdy więcej nie stała się 
łupem napastników. Dlatego że chcemy żyć w 
tym samym państwie coraz lepiej i szczęśliwiej. 
Ze zbrzydły nam spotykane jeszcze dotkliwe nie- 
domagania i braki, o które eo raz przychodzi się 
nam potykać. Wciąż jeszcze dogryza i kułacki 
wyzysk i spekulancka zachłanność, wciąż odczu? 
I wa się brak różnych towarów, jakie chcielibyś- 
my nabywać. 
! Toteż dziś chłop, który widział lub choćby sły- 
szał o budujących się nowych miastach i fabry- 
kach. który bierze do ręki list od svna pracują- 
cego w przemyśle, lub uczącego -się w szkole. 
który chodzi w pole za traktorem i siewnikiem. 
nie ma wątpliwości co do tego na co idą jego 
pieniądze, które wpłaca jako podatek. Podatek 
dzisiaj w państwie ludowym jest niczym in- 
nym. jak formą udziału, wkładem w umocnie- 
nie i rozwój ludowego państwa — tego państwa. 
które dało chłopom ziemię, wyzwoliło z niewoli 
iichwiarskich długów. zapewniło dzieciom przy- 


, szłość — buduje całemu narodowi szczęście i do- | 


brobyt. 
Czy podatki na wsi 
wzrosty ostatnio 
Tak jest — wzrosły, Wzrósł zatem wklad 


chłopstwa w budowę socjalizmu w Polsce. Tak 


| jak wzrósł wkład robotników np. wydajność 
pracy górników i hutników. Tak jak wzrósł 
wkład uczniów — polepszyły się wyniki nauki 


| w szkołach. Tak jak wzrósł wkład żołnierzy — 
| wzmogła się ich sprawność i gotowość bojowa. 

Cały nasz naród wzmógł znacznie swoje wy- 
siłki, aby jak najspieszniej likwidować wszystkie 
braki i niedociągnięcia. Aby jak najbardziej 
zabezpieczyć naszą budującą się Ojczyznę przed 
zachłannością wrogów. Aby jeszcze bardziej 
. przybliżyć zwycięstwo socjalizmu w naszym 
kraju. 

I trzebą powiedzieć, że w porównaniu ze 
wzrostem wydajności pracy klasy robotniczej, 
z tym co ona państwu daje — wpływy z podatku 
gruntowego są stosunkowo małe. Wynoszą one 
| zaledwie 8 proc. całego budżetu państwowego. 
| Trzeba jeszcze przy tym wziąć pod uwagę, że 
| wpływy te wracają w większości do chłopa w 
postaci kredytów, wydatków na mechanizację 
rolnictwa, oświatę rolniczą itp. 

Wzrost tych podatków łączy się bezpośrednio 
z ogólnym wzrostem poziomu gospodarowania 
na wsi, wzrostem dochodów poszczególnych go- 
spodarstw chłopskich. 


Wiadomo, że wzrosła ogólnie — dzięki pomo- 
cy państwa — wydainość z ha. W porównaniu 
iZ latami przedwojennymi o 2 do 3 kwintali z ha. 
Mamy również znany (choć jeszcze wysoce ntedo- 
stateczny) wzrost pogłowia bydła i trzody. Na Zie- 
miach Odzyskarych np pogłowie trzody chlew- 
|nej wzrosło o 500 tys. sztuk, a bydła — 100 tys. 
sztuk. Wzrost uprawy takich opłacalnych ro- 
ślin, jak burak. rzepak. czy konopie w porów- 
| naniu z 1949 r. (biorąc poziom z tego roku za 
| t00): burak — 129. rzepak — 173. konopie — 211. 

Pamtetać również trzeba. że ceny za ponad^bo- 
| wiązkową sprzedaż żyta, pszenicy czy mięsa wvż- 
| sze są niź w roku ubiegłym. Wiadomo również, 
że istnieje cały szereg produktów nie objetvch 
| obowiązkiem planowego skupu (jaja. warzywa, 
itp.). których sprzedaż po wyższych niż w latach 
| ubiegłych cenach stanowi niemały dochód w 
chłopskim gospodarstwie. 


Prof. Ignar w swojej bardzo interesującej brose 
szurze pt.: „Odpowiedź wrogom Polski Ludowej” 
przytacza takie oto zestawienie: 


ZETEMPÓWCY GROMADY FUTOMA 


ZERWALI Z, BEZCZYNVOŚCIĄ 


„Trybuna koła ZMP” będzie odtąd często ukazywała się 
w „Sztandarze Młodych“. „Trybuna koła ZMP“ stawia so- 
bie za zadanie niesienie pomocy kołom ZMP w mieście i na 
wsi. Z trybuny tej rozpowszechniane będą doświadczenia 
kół ZMP, zarządów i przewodniczących kół w mieście i na 


"wsi. 


0 


„Trybuna koła ZMP* będzie również miejscem dyskusji 


czytelników o pracy kół ZMP oraz 


służyć będzie walce 


z maąrtwotą kół, z naruszaniem demokracji zetempowskiej 
oraz innymi złymi zjawiskami w pracy kół ZMP. 


Powiedzmy otwarcie — z pra- 
cą koła ZMP w gromadzie Fu- 
toma było bardzo źle, leżała, jak 


(rów, w zrozumieniu pracy ich 
koła — ogniwa w ogromnym 
łańcuchu kół gromadzkich. 


się to mówi. na obu łopatkach. . 


Członkowie koła czekali na o- 
znaki zycia ze strony zarządu. 
zarząd czekał z kolei na zain- 
teresowanie się kałem przez za- 
rząd gminny i 
Rzeszowie i tak oglądając się 
jedni na drugich coraz bardziej 
zawalali robotę organizacyjną. 

Tak było do kampanii przed- 
wyborczej... 


Pomógł mlody robotnik — 
młodzież Futemy zaczyna 


pracować 
W  przedwyborczym okresie, 
kiedy młodzież całego kraju 


wzmożoną, twórczą pracą wypi- 
sywała coraz to większe cyfry 
zobowiązań, kiedy objęła kraj 
gorączka przygotowań do god- 
nego uczczenia wyborów naj- 
lepszych synów narodu do Sej- 
mu, młodzież Futomy zaczęła 
zastanawiać się nad sobą i w 
końcu.. zerwała się z „zimowe- 
go snu“. 


Kierownictwa nie było, ale 
byli aktywiści, byli młodzi 
ZMP-owcy, którzy porwani czy- 
nem całego kraju zaczęli „kuć 
żelazo póki gorące“. 18 paździer- 
nika zwołano zebranie kola, na 
które młodzież Futomy wobec 
ważnych wydarzeń w kraju 
przybyła gremialnie. Na tym też 
zebraniu nowowybrany zarząd 
koła zobowiązał się do stałej, 
aktywnej pracy. W tym pierw- 
szym, najtrudniejszym okresie 
rekonwalescencji z pomocą kołu 
przyszedł młody robotnik Jan 


powiatowy w; 


wywiązać się z obowiązków 
| wobec państwa — takie 
hylo kasłe 


Wybory zbliżały się. Gromada 
interesowała się wyborami, wy- 
pytywała o nie młodzież — i 


wtedy zarząd wezwał młodzież | 


de prowadzenia szerokiej agita- 
cji wśród starszych, do tłuma- 
czenia wszelkich watpliwości. 
‘do wskazywania na przykładach 
słuszności założsń Frontu Naro- 
ldowego Na jednym z zebrań 
młodzież postanowiła. że ich oj- 
ieowie do głosowania „muszą 
pójść z czystym sumieniem“. to 
|jznasży, że wywiążą się do dnia 


| państwa. 


Tak postawione przez zarząd 
koła zadanie młodzi przyjęli en- 
tuzjastycznie. Udział w agitacji 
jwzięła cała młodzież . Futomy. 
Zaczęli od agitowania swoich 
'najbliższych, a potem od domu 
|do domu, od drzwi do drzwi szli 
| przez wieś, wypędzając precz 
'kałacką plotkę, kładąc 
'wątpliwościom i niejasnościom. 


Pracy było dużo i była tru- 
dra, ale zadanie wykonano. 
wszyscy mieszkańcy odsta- 
wili zboże przed terminem, 


a co najważniejsze z całym zati- 
faniem rozmawiali z młodzieżą 


i radościach, pytali o wiele rze- 
czy. Młodzi tłumaczyli wszystko 
i dumni byli ze swojej pracyiz 
tego, że jeszcze jedna gromada 
rozumie wagę dostaw zboża dla 


pi gromady Futomy szli do ur- 
ny wyborczej w poczuciu dobrze 
spełnionego obowiązku. 


wyborów z obowiązków wobec. 


o swoich trudnościach, troskach | 


państwa, a 26 październka chło : 


„Sztandar Młodych“ zaprasza wszystkich czytelników — 


członków i aktywistów 


ZMP, 


aktywistów partyjnych 


i związkowych, nauczycieli i wychowawców oraz młodzież, 
nienależącą do ZMP — do udziału w redagowaniu ,.Try- 
buny koła ZMP“ przez nadsyłanie opisów pracy kół ZMP, 


pracy instancji 
i wątbliwości, 
Listy należy kierować: 


zetempowskich z kołami, 


zapytań, uwag 


Redakcja „Sztandaru Miodych'* 


miał, że warunkiem dobrej pra- 
(zy koła jest systematyczna pra- 
|ea zarządu. Dlatego też do każ- 
i dego zebrania członkowie zarzą- 
du starannie się przygotowywa- 
li. Na zebraniu zarządu cemó- 
wiono także formy  pomacy 
młodzieży w pracy Obwodowej 
Kom'sji Wyborczej, które zaak- 
jeeptowało zebranie koła, I tak. 
jw wyniku tego zebrania udeko- 
jrowano leka] wyborczy, przy- 
dzielono do pomocy Komisji 8. 
członków koła oraz wyznacza! 
Ino 20 zetemrwwców, którzy za- 
jeli się dowóżeniem ludzi z dal- 
szych okolice pomysłowo udeko-i 
roewanymi furmankami do loka-| 
lu wyborczego w dniu 26 paź-j 
i dziernika. 


W ten sposób każdemu człon-: 


kowi koła przydzielono zadaniej 


|do wykonania. 


Rezultaty pracy były już do-| 
|kładnie widoczne. Zarząd kołał 
iopierając się na nich na spe-i 


cjalnmym posiedzeniu omówił zł 


| wszystkimi członkami wytyczneś 


ido dalszej pracy. w której u-l 


Warszawa 
Aleja I Armii WP it 
(„Trybuna Kola ZMP") 


szkołenie, a potem wystawienie 
sztuki „Grube ryby“ i Kupno za 
pieniądze z niej uzyskane gło- 
Śnika radiowego dla świetlicy. 


W oparciu o doświadczenia o- 
siągnięte w kampanii 


| pracować będzie twardo i wy- 
trwale dla dobra swojego. dla 
| dobra wsi polskiej i Ojczyzny. 


T. PAC 
Rzeszów 


wybor- | 
czej młodzież gromady Futoma | 


| „Bylem we wapanialjm kraju wipatiatgih ludz” 


| cje maszynowo - 


TAK PRACUJA NASI OWAI 


Jako uczestnik 14-osobewej delegacji 


w br. udział w wycieczce do 


ZG ZMP brałem 
Związku Radzieckiego. Zwie- 


dziliśmy Moskwę, Rostów, Salsk, Charków i Muzeum Lenina 
w Giorkach, Zwiedziłiśmy kilka kołchezó”ć, sowchozów i sta- 


o wszystkim, trudno wyrazić 


trakiorowe. Nie 


sposób jest 
jest w slowach 


powiedzieć 
zapał, entu- 


zjazm do pracy i wielką gościnność lidzi radzieckich... 


Organizacja komsomolska w 
Związku Radzieckim cieszy się 
niezwykłym autorytetem wśród 
całej młodzieży radzieckiej. 
Przykłady wzorowej pracy 


|i ofiarności Komsomolców dla 


rnają zasadniczy 
kształtowanie. się 


ojczyzny 
wpływ na 
charakterów 
niczych szczęśliwego 
stycznego jutra, 
Aby sprostać wielkim zača- 
niom, jakie ciażą na organiga- 
cji komsomolskiej, praca apa- 
ratu WLKZM musi być wzoro- 
wa i wszechstronna. : 
Jednym z naczelnych zadań, 
jakie stawiają przed sobą dzia- 
łacze komsomolscy, jest jak 
najbardziej ścisły kontakt z te- 
renem. Dlatego też praca in- 
struktorów Centralnego i Ob- 
wodowych Komitetów Komso- 
mołu jest szczególnie ważna. 
Każdy instruktor komsomol- 
skich instancji przebywa 2/3 
miesiąca w terenie. Ma przy= 


komuni- 


dzieloną pewną ilość organiza- 


| „Drogie Koleżanki i Koledzy! 


Piątka łódzkich pionierów 
|- do swych kolegów z ZPB im. Marchlewskiego. 


Słańcie razem z nami! 


| Zaraz na wstępie chcemy Wam napisać, że na miejsce naszej 
nowej pracy zajechaliśmy szczęśliwie, Koledzy i Koleżanki, po- 
,|zdrawiamy Was i całą załoge ZPB 
chcemy napisać jak obecnie żyjemy. 
Musimy przyznać, że tak, jak mamy teraz, to nawet w domu 
u Mamy tak dobrze nam się nie powodziło. 
Cieszymy się, że pracujeny na najnowocześniejszych maszy- 


im. Marchlewskiego 


względnił przede wszystkim po-|| nach, o których przedtem nawet nie marzyliśmy. Otoczeni jesteś- 


wiązanie pracy z samokształce-| 
niem. 


kres 


Młodzież z Futomy przekona-' 
"ła się, że tylko przez wspólną, 


'zharmonizewaną pracę możnaj Marchlewskiego, cktywisiów Zarządu Zokładowego ZMP, całą | 


| trzy zmiany. 


my troskliwą opieką starych, fachowych sił tak że praca idzie 
nam bardzo dobrze, a zarobki. w stosunku do tych, jakie otrzy- 
mywaliśmy powiększyły nam się, Praca: nasza jest? podzielona na 


|  Kończymy ten krótki list i pozdrawiamy całą załogę ZPB im. 


wiele osiągnąć. Przekonała sie. | młodzież. Pozdrawiamy Organizację Partyjną, która nas wycho- 
że dobra postawa członków ZMP; wywała na porządnych ludci, Dyrekcję Zakładów i Radę Za- 


przyciąga do organizacji mło- 


,dzież niezorganizowaną. 

| Do Futomskiego koła ZMP: 
wstąpili ostatnio koledzy: Włady-! 
| staw Kruczek, Adela Kustro. 
'Roman Szyjko, Władysław Sziśj 
(i inni. 


Iskra rzucona przez grupe za-/ 
„paliła całą młodzież futomską. 


l 


kładową. 


Wzywamy Was, Koleżanki i Koledzy, abyście stawali razem 
z nami jako pierwsi w przezwyciężaniu trudności na czołowych 


posterunkach naszej Ojczyzny”. 


Cześć Pracy! 
| Kazimierz Jachowicz, Ryszard: Žródlak, Lech Miecielski, 
| Eugeniusz Mirosław, Mieczysław Janiak 


KOMU SIĘ NIE PODOBA... 


młodych budow-, | zapoznaje 


oraz i 


cji rejonowych, z którymi pra- 
cuje. Zadaniem instruktora 
Jett 
szczegółów 
ciągnięcia i 
organizacji na 
l/działalności. 
(każdym wyjazdem instruktor 
ssę z aktualnymi 
pracami wszystkich wydziałów 
iw komitecie obwodowym, czy 
i też rejonowym. System ten po- 
|maga instruktorowi w jego od- 
powiedzialnej pracy terenowej 
oraz stwarza jednocześnie silną 
i ścisłą więź organizacji kom- 
somolskich wszystkich instan- 
cji. 

Nie spotkacie nigdy u pra- 
| cownika Komsomołu lekcewa- 
| żącego czy pobieżnego rozpa- 


niedociągnięcia 
terenie jego 


|trywania wpływającej sprawy, 


la tym bardziej skargi czy za- 
| żalenia.  Rozpatrujący różne 
| pisma czy protokóły  Komso- 
,mołec jest świadomy tego, że 
|zą. każaą sprawa, za każdym 
podaniem czy pismem jest 
człowiek, który domaga się, aby 
jego wniosek czy prośba zosta- 
ły należycie i wnikiiwie rozpa- 
(trzone, aby wydane zostaty ode 
| powiednie' decyzje. Dlatego też 
każdą sprawę załatwia się tam 
nie tak. jak to jeszcze często 
(u nas się zdarza — „po urzęd- 
; niczemu“, ale z jak największą 
troską o człowieka. 


Każdego pracownika aparatu | 
komsomolskiego, powiem wię, 
cej każdego Kkomsomolca 
cechuje niezwykle wysoka 
świadomość polityczna.  Nie= | 
ustanne dokształoanie się, ozy- 
| tanie gazet i książek. w. każdej. 
wolnej chwili jest czymś po- 
|wszechnym i samo: przez się, 
zrozumiałym dla tych. ludzi. | 
| W. tramwaju, w parku, w do- 
mu, w wolnych od pracy chwi- | 
lach. spotkacie na każdym 
dosłownie kroku ludzi z książ- 
(ką, czy gazetą. 


Zapał młodzieży radzieckiej 
do czytania jest tak serdeczny 
„l szczery, że wzrusza każdego, 
kto po raz pierwszy odwiedza 
Kraj Rad. Zrozumiałym jest, 
że ludzie, którzy czytają tak 
wiele i z takim zamiłowaniem, 


znać do najdrobniejszych | 
aktualne zadania. | 


Dlatego też przed | 


|doómością polityczną 


ZMP 


Delegacja 


na 


Mtod., polscy górnicy odwiedzili 
kopalni „Koczegarka*. 


stycznej, dyrektora 
nenko... 
| budownictwa 


największego 


' cunku. 


Poznaliśmy w czasie wyciecz- 
ki wielu Komsomolców, którzy 


mieszkają w dużych odległo- 
ściach od wielkich miast, 
ośrodków naukowych i nie 


ustępują swoją wiedzą i świa- 


szom mieszkającym w wiel- 
kich miastach. Prowadzi się 
wszędzie tysiące kursów ideo- 
logicznych, zawodowych i spe- 
cjalistycznych... 


Młodzi towarzysze, których 
spotykaliśmy w. Moskwie. ozy 
w odległych  kołchozach, stu- 
denci czy robotnicy,  Komso- 


rozszerzają stale swoje myślo- 
we horyzonty, podnoszą swoją | 
świadomość  połityczno - spo- i 
łeczną i w wyniku tego ich 


Skarbowski. 


Dużo nauczyła się od niego 
młodzież, chętnie korzystał z 
jego rad zarząd koła. Młody to= | i 
warzysz ,Skarbowski pomógł ków — bojową 
młodzieży w jeszcze głębszym | sąnder 


Aktyw 


| Praca nie ustaje 


i 


h 
działa 


Praca w Futomie nie ustaje. 
Kilka dni temu zorganizowano 


Praca agitacyjna wyłoniła ak- wieczornicę na cześć odjeżdża- 


czołówkę koła. jących do wojska członków ko- 


niego należą: Olek i Alek- ła. Plany na przyszłość są đu- 
Pziepak, Edward Osip że: 


obok pracy organizacyjnej 


zrozumieniu znaczenia wybo- li inni, Aktyw młodzieży zrozu-'przewidują pracę świetlicową, 
Dyrekcja nie uznaje krytyki 
W Państwowym Ośrodku Szko  skiemu brak rozliczenia po wie- przyszłych pedagogów — nau- 


lenia Nauczycieli w Katowicach 
dyrekcja źle ustosunkowała się 
do organizacji zetempowskiej. | 
Wiele spraw istotnych dla pra- | 
cy koła ZMP dyrekcja załatwia 
bez porozumienła z organizacją. 
Zdarzają się wypadki tłumienia 
krytyki. 


Np. 15.10 odbyła się konfe- 
rencja selekcyjna. na którą nie 
zaproszono przedstawiciela ZMP. 


Inna sprawa — przed kilku 
dniami wypłacano stypendia. 
Okazało się, że wstrzymano sty- 
pondium kol.  Chylińskiemu. 
Przyczyny tego wstrzymania, 
podane przez dyrektora Adeba 
są wg. zarządu niesiuszne, gdyż 
dyr. Zdeb zarzuca kol. Chyliń- 


1710 Kursy 


stołówki, braku 
ini, aroganckiej 


no do krytyki i 
zgodzić. 


sób powinno 


‘wodu tniałv naradę wytwórczą. 
(M. in. poruszono sprawę 


ciepłych kocy. Po tej naradzie 
dyr. Zdeb wzywał do siebie kol. 
Michałka, aby wymusić na nim 
|zmianę protokółu. Dyrektor w 
ogółe nie uznaje krytyki ze stro 
ny słuchaczy kursu. A nas już 
w szkole średniej przyzwyczajo- 


na takie stosunki w Ośrodku 


Uważam, że nie w ten spo- 
się wychowywać 


,czornicy, a jednak rozliczenie to czycieli i wychowawców nowe- 
,było przez niego zrobione. 


|go pokolenia, 


HENRYK WOJNAR 
Państw. Ośr. Szkolenia 
Nauczycieli, Katowice 


Nauczycieli Za- 


złej 
higieny w kuch- 
kucharki. braku Zgadzamy się z uwagą nasze- 
‘go Czytełnika i jeżeli sprawa 
wygląda tak jak opisuje ją tow. 
„Wojnar, uważamy, że stosunek 
|dyrekcji Ośrodka do młodzieży 
|jest co najmniej niewłaściwy i 
| powinien ulec radykalnej zmia- 
| nłe. 


RE Prosimy o zbadanie i zajęcie 


się tą sprawą Centralny Urząd 
Szkolenia Zawodowego w War- 
| szawie. 


Była godz. 0.08. 
Hallo, hallo, uwaga, 
ZOT. 


wagonu... 
i — Panowie, czy możecie zachować się troche ciszej? 
chuliganów siedzący w wagonie starszy człowiek. 


— Możemy, ale nie chceray — odpowiedział najrezolutniejszy z grupy. 


popierając swą. argumentację strzyknięciem 
: mówcy. 


śliny na 


— Jak się komu nie podoba, to może stąd wyjść — dodat drugi. 

Nie podoba się nam i nikomu sie nie podoba zachowanie chuliganów. 
Nie podoba się nam i to. że chuliganami: z Wielunia, którzy już od dłuż- 
szego czasu grasują na trasie Poznań — Wieluń nie zajął się do tej pory 

| ŞOK oraz organizacja zetempowska na terenie Wielunia. 


pociąg osobowy z Poznania: do Katowie odchodzi 
słowa płynące z giośnika zagłuszył wrzask chuliganów da złudze- 
nia przynominajacych bikiniarska „hei baba riba“, potem przy akompa- 
niamencie mniej skocznej melodii grupa chuliganów wpakowała się do 


praca i oddanie dla sprawy. 


molcy i Komsomołki z miast 
czy wsi — wszyscy oni odzna- 
czają się żarliwą  ideowością, 
wysokim  uświadomieniem i 
wiedzą, gorącym, prawdziwie 


Placu Czerwonym w 


towarzy- | 


Moskwie 


Bohatera Pracy Socjclie 


tow. Łogwie 


komunizmu są internacjonalistycznym  patrio= 
| wspaniałe w wynikach i godne | tyzmem. 
| podziwu i sza- | 


Postawa ideowa, formy j mes 
jtody pracy Komsomolu winny 
jbyć zawsze przykladem į wzo- 
irem dia wszystkich Zetempow= 
|eów, dla wszystkich polskich 
, dziewcząt i chiopców. Pozna- 
'nie pracy Komsomołu. czytanie 
,młodzieżowej i fachowej prasy 
| radzieckiej, jest dia nas nie- 
zwykle cenną pomocą w bu- 
| downictwie socjalistycznym w 
naszym kraju. 

Takie właśnie wnioski nasu- 
wały mi się na myśl, kiedy 
dzięki serdecznej gościnności 
naszych radzieckich gospoda- 
rzy, poznaliśmy pracę organi- 
zacji komsomolskiej, kiedy nie- 
raz do późnej nocy prowadzi- 
liśmy z towarzyszami radziec- 
kimi długie, braterskie roz- 
mawy:... 

STANISŁAW WALENDOWSKI 
Poznań 


Antoni Grymek wracał do; 
domu.  Wysiadł na stacji wi 
Ncwej Hucie. Do domu miał pa- | 
(1e kilometrów. Rusztę drogi po- 
stanowił odbyć piechotą. 

Po obu stronach szosy ciągnę- 
ły się łąki, pola, gospodarskie | 
| zagony. 

Antek myślał o Nowej Hucie. 
Nie. to nie chce pomieścić mu. 
się w głowie! Kiedy był tu trzy 
lata temu, rozpoczynano pierw - 
sże prace. Dzisia;, ogladał piek- 
: ne nowoczesne irdasto. Z dala | 

widać było położone na wzgórzu 
fragmenty kombiuatu, dalej sa- 


imo miasto — ulice, domy. Dro- 
gi. po której idzie — nie bylo 
„wtedy. Trzy lata to szmat cza- 


I su, Ten czas — tn nie tylko no- 
we domy, zmienione krajobra- 
zy. to. takze — nawń ludzie. 

Wiatr kołysze gałęziami drzew, 
miarowo stukają buty. 

A jego życie. czy ono nie było 
podobne:do tego młodego mia- 
' sta? 

Doskonale pamięta dzień. kie- 
dy razem z trzema kolegami po- 
stanowił cpuścić rodzinną wieś 
Wonin iść uczyć się. Spot- 
kali się na końcu wsi, pod dę- 
eem. Rbzmawiah o swoim do- 
tychczasowym życiu. Nie chcieli 


— zwrócił się do 


buty swego roz- 


CZYLI „CZYTELNIKO 


Przed wojną chłop średniarolny, właściciel po- | lała. Podczas” gdy ceny na produkty rolnicze | 


A“ W O 


I nie jest wcale przypadkiem. że ci chłopi, | 


nad 5-hektarowego gospodarstwa w 1932 roku , w latach 1928 — 1936 spadły o 67 proc., podatki | którzy przeszli na drogę kolektywnego gospoda- 


płacił następujące podatki: 


podatek wyrównawczy gminny 
gruntowy (Sejmik) 


9 zł 33 gr 
19 zł 37 gr 


Fe gminny 24 zł 29 gr 
R. gruntowy państwowy 39 zł 23 gr 
% drogowy sejmikowy — 22 zł 10 gr 
s drogowy gminny — 44 zł 19 gr 
asekuracja — 28 zł 


Razem 178 zł 50 gr 


Po to, żeby spłacić ten podatek. gospodarz ów 
musiał sprzedać dwa' przeszło stukilowe „wieprze, 
albo 9 kwintali pszenicy, albo 4.450 jaj. 


W tej samej broszurze przytoczony jest przy- 


kład chłopa z pow. tarnobrzeskiego, właściciela | 
5-hektarowego gospodarstwa, który w roku bie- 


żącym ma wymiar podatków na 1.086 złotych. 
Po to, aby spłacić ten podatek, wystarczy sprze- 


dać 100-kiłogramowego tucznika, (nie licząc oczy- | 


wiście otrzymywanego przy tym węgla czy śru- 
ty) lub też 1.036 jaj. 


Trzeba pamiętać 


Nie wystarczy jednak po prostu porównać tyeh 
dwóch wymiarów podatkowych i stwierdzić, że 


przed wojną chłop piacił więcej, a dziś płaci! 


mniej. i 
Pamiętać trzeba, że przed wojną chłop mało- 


rolny płacił z ha niemal tyle podatku, ile sąsiad | 


— kułak osiągający nieraz 2 a czasem 3-krotnie 
większe zyski z hektara niż małorolny. Obecnie 
podatki rozłożono według zasądy: kto osiąga wię- 
ksze dochody, płaci większe podatki. 


Pamiętać trzeba, że przed wojną na każdym 
gospodarstwie ciążyły długi, każdy hektar chłop- 
skiej ziemi był zadłużony przeciętnie od 394 do 
690 złotych. Dzisiaj tego zadłużenia nie ma. 
Jak wiadomo, wszystkie przedwojenne chłopskie 
długi zostały zlikwidowane. 

Pamistać trzeba. że dochodowość gospodarki 
chłopskiej przed wojną nie wzrastała, lecz ma- 


pozostały na tym samym prawie poziomie co 
przed zniżką ceny na produkty rolnicze. 

Dzisiaj — jak o tym piszeray wyżej — docho- 
dowość gospodarki chłopskiej z roku na rok 
wzrasta. 

Pamiętać trzeba, że przed. wojną w każdym nie- 
mal gospodarstwie były osoby zbędne do pracy, 
że zarobków nigdzie nie było, a. liczbę bezroboi- 
nych na. wsi oceniano na 8 milionów. 

Dzisiaj nie ma prawie rodziny chłopskiej, w 


wach. robotach sezonowych, cukrowniach, kroch- 
malniach itp. 

Pamiętać trzeba. że podatki chłopskie szły 
i przed wojną nie na rozbudowę kraju, na jego 
i umocnienie: szły do kieszeni rządzącej Polską 
kliki. na zabawy dla niej, na konta w bankach 
zagranicznych, na utrzymanie zgrai policjantów 
i i urzędników, którzy uciskali chłopa i robotnika. 

Dzisiaj podatki te idą: na rozbudowę państwa. 
jego umoenienie i rozkwit, służą budownictwu 
dobrobytu wszystkich obywateli naszego kraju. 


| Diaczego przoduje spółdzielnia 


ną sprawą. że spłacanie nie wymaga od nikogo 
wysiłku ani trudu? Oczywiście nie Zdarzyć się 
może i zdarza się jeszcze nie raz, że niektóre go- 
spodarstwa, których właściciele gospodarują pry- 
mitywnie, nie dbają o wykorzystanie możliwości 
polepszenia swojej gospodarki. uczynienie jej 
bardziej dochodową, muszą dołożyć sporo wy- 
siłku, by się z podatku wywiązać. Jest to jed- 
nak wkład konieczny, wysiłek niezbędny i pa- 
triotyczny obowiązek chłopa, tak jak każdego 
obywatela; dbającego o podniesienie poziomu 
swojego gospadarstwa wkład ten dać. panrieta- 
jąc że chodzi tu o dobro całego narodu, jak i jego 
własne. 


której by ktoś nie pracował w mieście, nie zara- 
biał w ten czy inny sposób przy licznych budo» | 


Czy jednak wynika z tego, że podatki w Polsce | 
Ludowej są dia pracującego chłopa małoznacz- | 


 rowania, przodują w wywiązywaniu się ze swo- 
ich obowiązków wobec państwa. Że pierwszymi: 
| transportami zboża — są transporty spółdziel- 
| cze. Że wpłaty na podatki płyną zawsze w pierw- 
| szym rzędzie ze spółdzielni. Chłopi ci. — na| 
których połach szybciej niż gdzieindziej wzra- 
stają plony. pogłowie bydła i nierogacizny, któ- | 
rych dochody zatem są znacznie wyższe niż| 
chłopów indywidualnych — za punkt honoru | 
mają sobie jak najszybsze, najbardziej sprawne | 
wywiązanie się z zobowiązań wobec państwa. | 
Wiedzą oni. że realizacja tych zobowiązań już. 
przyczyniła się znacznie. i przyczynia się w dal- 
szym ciągu bezpośrednio do poprawy ich bytu. 
bytu wszystkich obywateli w państwie i umoc- | 
nienia tego państwa, które otoczyło ich opieką, 
nauczyło gospodarować po nowemu, osiągać do- 
chody, jakich nigdy by pracując w pojedynkę : 
nie osiągali. 


|. r 

| Przyczyny kułackich lomentów 

Czym kierują się bogacze rozpuszczając plot- 
ki o rzekomo nadmiernych ciężarach podatko- 
wych? O niemożności jakoby gospodarowania ' 
w. takim stanie rzeczy? Czy rzeczywiście nie zda- 
| ją sobie sprawy, że nie odpowiada io po prostu, 
prawdzie? 


Bogacze wiedzą o tym, fakty bowiem są nie- | 
zaprzeczałne. Te fakty — to dziesiątki tysięcy 
pracujących chłopów, którzy realizując sumiennie 
wszystkie zobowiązania wobec państwa stale 
podnoszą urodzajność swoich pól. wzmagają ho- 
dawlę, lepiej gospodarzą. wiedząc, że tym spo- 
sobem wzmacniają siły Polski Ludowej, przy- 
spieszają budowę socjalizmu w Polsce: 


I tego boją. się kułacy — wiedząc, że budowa 
socjalizmu oznacza kres wszelkiego wyzysku 
i ucisku. Pragnąc więc ją opóźnić — ubierają 
się w szaty rzekomych „obrońców chłopskich“, 
rozpuszczają wrogie plotki. sabotują uchwały 
państwowe i innych de sabotawania namawiają, 


0 


| gazety o wyjaśnienie sprawy, której jak widać 


wiście pisać do gazety, domagać się wyjaśnień, 


IEDZI 


pragnąc tym sposobem opóźnić zwycięstwo ustro- 
ju socjalistycznego w. Polsce. 


Byłoby oczywiście krzywdą dla robotników | 
i pracujących chłopów, którzy dają wszystkie 
swoje siły na dzieło budowy i umocnienia naszej | 
ojezyzny. gdyby państwo nasze pozwoliło boga- 
czom i ich kumotrom pasożytować na pracy ca- 
łego narodu i nie wywiązywać się ze swoich obo- 
wiązków. Państwo takich jednostek nie toleruje 
i w interesie ogółu karze je. Zawsze jednak ma- 
ja oni możność do powrócenia na drogę spełnia- 
nia swoich obowiązków i nikt im tej drogi nie 
zamyka. 


Na zakończenie kilka słów do „czytelników 
z Wielunia". 

Dobrze uczynili, że zwrócili się do naszej 
nie rozumieli. Może zdarzyć się i zdarza się nie- 
raz, że zrozumienie tych czy innych problemów 
napotyka na trudności — i wtedy trzeba oczy- 


do czego zresztą gazeta zawsze zachęca. 


W sprawie, jaką poruszyli „czytelnicy z Wie- 
lunia“ staraliśmy się: odpowiedzieć możliwie wy- 
czerpująco — gdyby jednak mieli oni jakieś w 
związku z tą sprawą czy innymi! wątpliwości — 
zachęcamy ich do ponownego skomunikowania 
się: z redakcją. 


Nie ma oczywiście potrzeby ukrywania swoich 
nazwisk za bezosobowym podpisem „Cżytelni- 
ków z Wielunia*. Rzeczą jest przecież zwykłą. 
że gdy ktoś czego nie wie, to stara się dowie- 
dzieć i nikt jeszcze się tego nie potrzebował 
wstydzić ezy ukrywać. Wierzymy, że „Czytelni- 
kom z Wielunia" zależy na poznaniu prawdy. 
której obraz umyślnie zniekształcają i paczą ci, 
którzy trąbią o tym. że „nic się nie zmieniło“... 
Życzymy „Czytelnikom“ by pogłębiając swoje 
wiadomości o tym, co się w Polsce dzieje, mogli 
co rychlej umieć dać tym pogłoskom należyty 
odpór: 


opr. J. WIS, 


Sze lepiej 


i chlopey 
' iść, 


biedy klepać na ojcowskich 
trzech hektarach „Pójdziemy do 
szkoły w Bielsku" — powiedzie- 
li rodzicom. 

Staje mu przed oczyma za- 
płakana matka, pamięta słowa 
— „Ciasno, bo ciasno, ale zaw- 
między swymi 
gdzie tobie do szkoły, siedź 


z 


i nami". 


Wiele było trudności, ale 
uparli się, postanowili 
Dawuedzieli się o szkole w 
Kielsku — tam oodobno uczą 
Się na tokarzy i ślusarzy. A po- 
ten — pierwszy dzień w szkole. 
Długa ogiądali się w swych no- 
wych mundurach z błyszczący- 
m: guzikami, przymierzałi, zmije- 
mali. A te pierwsze godziny 
lekcyjne! Człowiek nie pamię- 
ta rzeczy złych, wspomina. się 
najchętniej przeżycia przyjem - 
re. Antek jak przez mgłę 
le. Nieraz chciał 
Byto się uczyć. 
z przednuotami 
praktyka szła lepiej. 16 przed - 
miotów — to nie bagatela. 


Najgorzej bylo 


Przed oczyma przesuwają się | 


nowe wspomnienia. Pierwsze 
zebranie ŻMP-owskie, pierwsza 
Dracat spoieczna—gazetka ścien- 
na, wspólne rozmowy o tym. 


ceym zostaną, cu będą robili | 
pc skończeniu szkoły, Potem 
praktyka — praca w dziale 


eteRtromonierskim, ślusarskim, 
Pierwsze godziny przy tokarce. 
Tak, dopiero na praktyce poko= 
chał swój. zawód. Zrozumiał, 
że przed nim otwiera się nawa 
droga. 

Już niedaleko do domu. Jesz- 
cze jeden zakręt i pokażą 
pierwsze zabudowania. W do- 
mu pewnie czekają..  Przysłał 


z Warszawy telegram. że przy- 


się | 


Rzeez o młodym tokarzu 
spod Nowej Huty 


wie | 
dzi p.erwsze dni pobytu w szko- | 
ri 

| 3 z już rzucić | 
książki, uciec do domu. Trudno | 


teoretycznymi, i 


jeżdża. W walizce ma prezenty: 
dla siostry dużą, kolorową 
chustkę. Może sobie na præ 
zenty pozwolić jest samo- 
dzielnym tokarzem, zarabia do- 


brze: Pół roku temu skończył 
praktykę. A teraz pracuje na 
obrabiarce w fabrvce im. H. 


Świerczewskiego w Warszawie. 
Lubi swój zawód. Praca go po- 
cigga. Robota pali mu się w 
rękach. Należy du tych, którzy 
wyrabiają ponad 300 proc. nor- 
my. 

Będzie musiał « tym wszyst- 
kim opowiedzieć w domu. Już 
teraz na drodze układa sobie 
słowa. Musi im koniecznie opo- 
wiedzieć o Warszawie. Poko= 
chał stolicę. Często wieczorami 
po pracy chodzi razem z kole- 
gami do kina, 

Jest wesoły i zadowolony 
osiągnął Lo, o czym marzył — 
wraca. do damu na urlop jako 
tokarz. Niepotrzebnie obawiała 
się matka. Dziś takich jak on 
synów robotników i chłopów o 
taczają opieką, zapewniają im 
naukę i utrzymanie. I jemu 
szkoła dała wiedzę, przygoto- 
wala go do zawodu. 

Nareszcie jest u celu podró- 
ży. Z daleka widzi białe ściany 
demu. Jeszcze k.lka kroków i 
radosne powitanie. 

RZ 


4? 

Takich Antków jest w Polsce 
wielu. Dziś są on: tokarzami, 
jutro mogą zostać inżynierami, 
dyrektorami fabryk. Droga 
przed nimi jest otwarta. 

Kto kocha swoją Ojczyznę, 
kto chce się uczyć, kto nie boi 
się trudności, może zostać fa- 
chowcem, — tokarzem,  ślusa- 
rzem. Szkoły Przysposobienia 
Zawodowego czekają. 


Czy potrafisz? 


DARIUSZ FIKUS 


REBUS 


Z podanego rebusu odczytać pie- 
ciowyrazowe rozwiązanie. Dla ula- 
twienią podajemy pierwsze litery 
tych wyrazów: (W. S, W, O, P? i 

(..Arrka'* — Słapsk) 


Rozwiązania 


zania się numeru pod adresem 


kas 
kopercie: 
wóród Cay- 


dakcji z dopiskiem na 
„Rozrywki umystowe". 


|telników, którzy nadeśla prawda- 
należy nadsyłać w | We Tozwiązania, rozlosowane zosianą 


terminie 10-dniowvm od daty uka- | nagrody książkowe. 


Kolejny odcinek powieści I. Newerlego ..Pamiątka z celulo- 
zy* podamy w jutrzejszym numerze. 


-a 


ania. a a a aa Moroz 


Niemcy zach. winny aktywnie walcz 
ju w Europie - tak jak to czyni NR 


am Narodowego Zjednoczenia Niemiec ogłoszony przez KPD i 


a Utrzykie 


Prog 


Jak modale 


nie pok 


z Duesseldarfn agencja ADN, Komunistyczna Fartia Niemiec (KFD) opubliko- 


Wala „Frogram raradowego zjednoczenia Niemiec”, w którym czytamy m. in.: 


Ludność Niemiec zachodnich 
tnajduje się w niezmiernie cięż- 
kiej sytuacji. 

Okazało się. że trzv państwa 
kapitalistyczne — Stany Zjedno 
czone, Anglia | Francja — pro 
waądziły wojnę nie w celu uwol- 
nienia Niemiec cd panowania 
hitlerowskiego. jak 
to podczas wojny. Cel ich *pole- 
gał na tym. hy zniszczyć Niemcy 
jako państwo, utrącić je jako 
swego konkurenta. zagarnąć i 
eksploatować ich bogactwa oraz 


wykorzystać nasz naród.i nasz 
kraj do przygotowania nowej 
wojny o panowanie nad świa- 
tem. 


Nie zdaławszy ujarzmić całych 
Niemiec, mocarstwa zachodnie. z» 
inicjatywy zai Zjedn y- 
nych. rozbily Niemcy, ażeby za- 
garnąć ich bogatą część zachoed- 
nią. 

Wykorzystując przejściową sła- 
hość Niemiec zachodnich, narzu- 
cają im one układ ogólny i u- 
kład parvski. które utrwalają 


rozbicie Niemiec, sankcjonują u- | 


jarzmienie i grabież Niemiec za- 
chodnich oraz utrzymanie oku- 
pacji obcej na przeciąg 50 lat. 
"Niemcy zachodnie SEEI- 
dza dalej program KPD — po- 
winny raz na zawsze zerwać z 
anierykańską pelityką agresji, 
polityką obliczoną na opańowa- 
nie świata, Niemcv zachodnie 
powinny podjąć się aktywnej 
rali w walce a utrzymanie po- 
koju w Europie, o zakaz broni 
atomowej, o redukcję zbrojeń i 
rozwój pokojowego handlu 
jak czynią to już  Niemev 
wschodnie. 

Tylko na tet dredze Niemcy 
esiagną zjednoczenie narodowe i 
niezawisłość. rozkwit gospodar- 
czy i kulturalny, 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


Korespo 
„Sztandaru 


Il komunikat z 


Podalemy dziś kolejne roz-! 
gfrzygnięcie i decyzje, prosząc 
równocześnie ponownie wszy- 
sixich uczestników o jak naj- 
większe przyśpieszenie roząTy- 
WE. 

Grupa II. Q!eszczak 1:0 Li- 
piec. p 

Grupa IV. Nowak 2:0 Drecz- 
kowski (przec aganie geye 1 
wielokrotne przekroczenie cza- 
su, walkower). 

Grupa VI, Nagel 1:0 Eozow- 
ski. Wobec uzssadnionego pro- 
testu kcl. Progi obie partie 
kol. Eogowskiegn z kol. Prosa 
mają brć wznowione į daie. 
kontynuowane. 

Grupa VII, Maniak 1:0 Ro- 
gala, 

Grupa X. Knanik 2:0 Kost- 
nik. Kol kol. Eagwin, Roja- 
nowskł. Fuczyławski i Kumi- 
szcze przegrywają swe lobie} 
partie z kol. Knapikitm wohec 
wielokrotnego przekroczenia 
czasu do namyshi. 

Grupa NIII, Kol. Babiliński 
przegrywa obie partie z kol 
Nowackim wobec wielokrot- 
1ego przekroczenia czasu do 
namysłu. 

Grupa XTV. Wójcik 1:0 Ste- 
fańczyk. 

Grupa XXI Kornowski 1:0 
Ferkosz. Kol. Rejmański prze- 
grywa obie partie walkowe- 
rem z kol. Rornawskim wobec 
niepodjęcia gry od RO[V r.b 

Grupa XXIX. Festół 1:0 Ja- 
aiński. 

Grupa XXXIV. 
daszewski, Kol. Żuk przegry- 
wa waikowerem wszystkie 
partie wobec niepodięcia gry- 
Eberle 20 Bodaszewski. 

A oto jedna z nieziych par- 
tii rozegranych w naszym tur- 
niei Czarns efekiownie prze- 
kombinował przeciwnika, de- 
monstruiąc poza tym spore 
wiadomości teoretyczne: 


PARTIA HISZPAŃSKA 
grana w Grupie XUI 


Olej 2:0 Ra- 


Piate: Garna: | 
R. Morawski T. Ziemarcki | 

Uwagi: J. Ziemackiego i 

1 e2—o4, e7——-r5, 2. Sgi---f3. 
SU8—c6. 3. Gf1—b5, at —245. 4 
Gb5—at, Szg8—16. 5. 0-0, 
Sió:e1 

T.zw. otwarty wariant partii 
hiszpańskiej. rzadziej już dzi: 
spotykany. ni* wariant zam- 


Ger). i 


kaięty (5... 


Unia (Chorzów)-Qgniwo (Bytom) 
7:0 (3:0) 


spotkania a tztuł | 
pitkarskiej na 
charzawską 


Finaław= 
mistrza lzi 
rak 1952 między 


Hokeiści NRD przy 


Do Polski przybywa z NRD 
drużyna hokejowa Frankenha- 
usen, która weżmie udział W 


turnieju, organizawanym wW 
Katowicach w dniach 28—80 
bra. 

W turnieju tem prócz dru- 


żyny gosci wezma udział re- 
prezentacyine zespoły  zrze- 
szeń: CWIS, Górnik i Kole- 


jarz. 
Kalendarz zier przedstawia 
fie następującoł | 


twierdziły” 


si 


Szachowy Turniej 
mdencyin 


/' więc, 


PETZEZOG 


. Kontynuacja 


14, Gd5:eG+(?), f5:e6. 15. 
Nc1—02, Wh8—f3! i białe pod- 
dały się. 


„Układ ogólny“ — stwierdza 
prograrm — postanawia œ- 

ce. że rząd boński obowią- 
zany jest wprowadzać w życie 


stke zarządzenia USA. Av- 
gli pt Francji oraz bronić przy- 
«iiejów i interesów tych mo- 
aistw w Niemczech zachodnich 
Reż m Adenauera jest więc re- 
amem zdrady | Rząd 
boński podpisał statut Zagiębia 
uhry. Rzad boński wydaje rów- 
nież niemieckie Zagiębie Saary 
:bremiu  kapitałowi menspoli- 
tvcznenu. W mysi paryskiego 
ixiadu wojennego przygotowuje 
mn wprowadzenie powszechnego 
ybowiązku służby wojękowej i 
wcielenie Niemców do jśdnostek 
najdujązych się pod naczelnym 
dowództwem amervkańsk m. 
Reżim Adenauera przygoto- 
wuje ustanowienie dyktatury 
wojskowej. Jest on wrogiem 
praw ludu i wszelkiej demo- 
kracji. Jeżeli ludność Niemiec 
zachodnich chce żyć — musi 0- 
balić reżim Adenauera. 
| Dopiero obalenie reżimu Ade- 
naurra utoruje drogą do po- 
wstania rządu zjednoczenia na- 
rodowego, opierającego» się na 
wszystkich patriotycznych 
łach zachodnio - niemieckich. 
Konunistyczna Partia Jie- 
miec giosi dalej Program — 
udzieli MA poparcia każde- 
mu rządowi, który wypowie się 
za urzeczywistnieniem tych po- 
stulatów narodowych i demo- 
kratycznych, Uważa ona przy 
tym, że zjednoczenie  Nierniec 
nie może nastąpić w drodze 
schematycznego przeniesienia 
dn Niemiec zachodnich ustroju 
istniejącego w Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej. albo- 


sl- 


wiem obiektywne warunki w 
|Niemczech zachodnich różnią 
się od warunków w NRD, a 


D 


Miod sohó 


przebiegu gry 


6. d2—d4. bI—b3. 7. Ga4—b3, 
d?—dń. 8. d4:c5, GcB—e6G. 9. 
c2—c3, Gl8—c5 

Najbardziej „otwarta“ for- 
ma tego wariantu. Czarne dą- 
żą Go powiklań i ostrej gey 
figurowej. nie odpowiada im 
jako zbyt pasywne. 0- 
zakończenie rozwoju 
GeF. 

10. Gcl—f1? 

Teoria uważa za najsilnie'- 
szej M 5b=d2valbo 195 Ge2. 
Ruchem w tekście pragną bia- 
łe jax najszybciej ssręcić z u- 
tartych ścieżek teorii, na któ- 
rych czują się niezbyt pewnie. 
10. Sb—d2 nie 
daje zresztą białym nic Fon- 
Kkre'nego i Czarne w szeregu 
wariantów mogą iatwo Wy- 
równać, lub nawet osiągnąć 
przewaga. Wydaje się najbar- 
dziej godnym uwagi stary, 
dzis juz niesłusznie zarzucony 
ruch 10. Hd3. 

10.. gi—gi, 11. Gf:g5:! 

Białe. nie chcąe po odejściu 
gońca i jego ewentualnej wy- 
poanie Swagewpicna €5, (FE 
Ge3. gge 2 gwae to 13... 
©5) a. dują się na ryzykow 
ną i jak się okazuje zupelnie 
niepeprawną ofiarę lekkiej fi- 
gury za dwa piony. 

(Naiprawdopodobniej decy- 
dując się na to, trzeba przy- 
znać. „szaleństwo białe nie 
przewidziały efektownego 13. 
posunięcia czarnych i mnie- 
mały, że w naigorszym razie 
odbieraja cały utracony mate- 


strozne 


rial. — Red.) 
tl. —wef:c5: to.  Sf2:e8, 
Hd3:g5. 13. Gb3:d5, ©—0—0! 


Fian białych (zdobycie dwu 
pionów za figurę) został zrea- 
lizowany. ale uproszezona p- 
zycia i otwarte są tylko na rę- 
kę czarnym. 


Jak wykazały wspólne ana= 
lizv obu partnerów partia bia- 


łvch jest już nie do urainwa- 
nia. Foste- Fl:c6, ly :(2W białe 
20złaną szybko zamatowane, 


lub tracą hetmana. Inne kon- 
tvnuacje białych w 16. posu= 
nięciu również nie ratują par- 
tii, ponieważ atak czarnych na 
pozycię roszady rozstrzyga w 
króikim czasie. 


Unią a bstomskim Ogriwem 
zakończyło się zwycięstwem 
Unii 7:0 (3:0).© 


ieżidżają dlo Potski 


28. Górnik — Kolejarz 1 
CWKS — Frankenhausen, 
29. Górnik — CWKS i Ko- 


lejarz — Frankenhausen, 

30. CWES — Kolejarz i Gór- 
nik — Frankenhansen. 

W skład drużyny Franken- 
hausen wchodzi następujących 
16 zawodników: Pilantz, Gei- 
pel, Kiesaling, Schbwache, dr 
Hcinrich, Simon, Jonack, Voigt, 
Maeitzer, Smieder, Reinicke, 
Rudert, Unterdoernel, Schmie- 
deL Speck i Heinicke, 


sprawa zjednoczenia Niemiec 
i walki o pokój wymaga kom- 
promisau ze strony obu częsci 
Niemiec. 

Ludność Niemiec zachodnich 
uświądaimia sobie coraz lepiej. 
ze naród niemiecki. podobnie 
jak inne narodv, ma prawo sam 
Gecydować o swoim losie i bu- 
dować swe własne demokratycz- 
ne puństwo bez jakiejkolwiek 
ingerencji obcej. 

Główna przeszkoda na dro- 
dze zrealizowania tych żądan 
narodu niemieckiego to u- 
kład ogólny i paryski układ wo- 
jenny, pchające narod niemiec- 
ki na drogę rozbicia i wojny. 


Przeszkoma ta 'musi być usu- 
mięta. Diatego też najsiiższym 
celem. którego osiągnięciu na- 


ród niemiecki powinien poświę- 
cić całą swą energię, jest za- 
warcie traktatu pokojowego. 
przeprowadzenie wyborow 0- 
gólnoniernieckich dia zjedno- 
czenia Niemiee i wycofanie 


|wajsk okupacyjnych. 


Sojusz robotników i chłopów 


stanowi niezwycię*oną siłę. któ- | 


ra jedynie 


pewnienia triumfu sprawy na- 
rodowego zjednoczenia Nie- 
miec. 


Do tego sajuszu przyłączą się 
wszystkie postępowe siły Nic- 
miec zachodnich, niczależnie od 
ich pozycji socjalnej i świato- 
poglądu, albowiem wszystkie o- 
ne pragną Niemiec zjednoczo- 
nych. wolnych j niezawusłych, 
kwitnących pod względem eko- 
romicznym i kulturalnym. Ko- 
nieczne jest więc porozumienie 
wszystkich patriotów, wszyst- 
kich Niemców dobrej woli w 


i Niemczech zachodnich į wschad 


nich i zorganizowanie ich 
wspólnej akcji. 

W NRD przezwyciężono kry- 
zysy i bezrobocie, obniżają się 
tam podatki i ceny, wzrasta do- 
brobyt i kultura. Własnie 
z tego powodu imperialiści w 
Niemczech zachodnich wyją ze 
waciekłości, chcą za wszelką 


zdolna jest do za-- 


zostaje podp'sany 


cenę oszkalować Niemiecką Re- | 


publikę Demokratyczną i od- 
wrócić od niej spojrzenia lud- 
ności zachodnio-niemieckiej. 
le ta im się nie uda. Patrioci 7a- 
chodnio-niemieccy wiedzą, że 
hracia i siostry w Niemieckiej 
Bepublire Demokratvcznej są 
dla nich wierną, niezawodną 
esto ją. 

W następnym rozdziale pro- 
gramu pt. „Cele walki narodo- 
wo-wyzwoleńczej w Niemczech 
zachodnich“ czytamy: 

Komunistyczna Partia 
miec dąży da zesnolenia lud- 
ności Niemiec zachodnich 
walce n narodowe zjednoczenie 
Niemiec dla realizacji następu- 
ijzcych celów: 


A-. 


Ziedsoczenie Niemiec 
i zawarcie traktatu 
potojowego z Niemcami 


1. Netvchmiastowe osiagniecie 
perozumienia między Niemcami 
zachodnimi a Niemcami wschad- 
nimi w celu niezwłocznega prze- 
prowadzenia wnlinych wyhorów 
ozólnaniemieckich do Zgroma- 
dzenia Narodowego. 

2. Utworzenie komisji złożn- 
nej z przedstawicieli Niemiec 
wschodnich i zachodnich dla 
zbadania w całvch Niemczech 
warunków przeprowadzenia wy- 
borów ogólnoniemieckich. dla 
opracowania ordynacji wybor- 
czej i zapewnienia przeprowa- 
dzenia tych wvsoorów. 

3. Zlikwidowanie rozbicia Nie- 
miec i zjednoczenie Niemiec ja- 
ko państwa jednolitego. demo- 
kratycznego. miłującego pokój 
i niezawisłego. 

4. Jak najrychlejsze zawarcie 
traktatu pokojowego przy za- 
pewnieniu niezawisłości narodo- 
wej i suwerenności Niemiec. 

m. Wszystkie wojska okupacyj 
ne pn zawarciu traktatu pokojn- 
wego opuszczają terytorium Nie- 
mieg: 

6. Ani jedno państwo obce nie 
ma prawa dn posiadania na te- 
rytornum niemieckim baz wo- 
iennych. 

+ Dla 
słości 


ochrony 
naród 


swej niezawi- 
niemiecki u- 
zyskuje prawa utworzenia 
swych narodowych sił zbroj- 
nych. jak również prawo wytwa- 
rzania potrzebnej mu broni.. 


8. Naród niennecki odmawia 
udziału w  sojuszach wojsko- 
wych. wymierzonych przeciwko 


innym panstwom. 

9. Dla wzięcia udziału w kon- 
ferencji czierech mocarstw w 
sprawie zawarcia traktatu po- 
koajawego z Niemcami powołana 
zcesiaje komisja cgólnoniemiecka 
złożona z przedstawicieli Nie- 
miec zachodnich i wschodnich. 
która podczas rokowań powin- 
na przestrzegać wymienionych 
wyżej zasad. Traktat pokojowy 
rzez rząd o- 
zólnoniemiecki ; ratyfikowany 
przez Zgromadzenie Narodowe, 


utworzone w wyniku wolnych | 
wyborow. 
10. Zgromadzenie Narodowe 


osreśla demokratyczną i socjal- 
r strukturę Niemiec, ich poli- 
tvkę zagraniczną, która powin- 
na być 
kich stosunków wzajemnych ze 
Wschodem i Zachodem oraz słu- 
zeć utrzymaniu pokoju i utrwa- 
leniu przyjaźni między naroda- 


unai. 


Nie- | 


w 


"Ustawy 1 Db Z: 


Zagwarantowanie swobód 
demekratycznych 


1 Zniesione zostają wszystkie 
mają- 


'ee na celu ograniczenie swobód 
demcekratycznych narodu nie- 
piecie 


P 


repatriantom nowych środków 
egzystencji i pracy. na zwięk- 
szenie zasiłków 


. Ustawy gwarantują wszyst-l RATO 


e demokratyczne prawa i swo- } 


kody. 
3. Wszelka propaganda wojny. 
nienawiści rasowej i wrogości 


między narodami zostaje zaka- 


| 3. Państwo.przyjdzie z 


. bardziej 


polityką dobrosąsiedz- | 


zana i podlega karze. 


Nieskrępowany rozwój 
poko.owej gospotarki 


1. Zniesione zostają wszystkie 
agraniczenia krspujące rozwój 
p<kojowej gospodarki niemiec- 
kiej. 

2. Zostają odebrane t przecho- 
dzą na własność narodu przed- 
siębierstwa wielkich koncer- 
nów. zakłady przemysłu. górni- 
czego i hutniczego. wielki prze- 
mysł chemiczny, wielkie banki 
1. wielkie towarzystwa uhezpie- 
czeniowe. jak również przedsię- a 
biorstwa, Których właściciele 
popierają adenauerowski reżim 
zdrady narodowej. 
pomo- 

przedsiębior- | 
borykają się z 
trudnościami w wyniku pnaczy- 
nań mocarstw okupacyjnych i 
metod gospodarki wojennej rza- 
da Adenauera. Fopierana jest 
inicjatywa prywatna. 

4. Zlikwidowane zostaje opa- 
newanie gospodarki zackodnio-: 
niemieckiej przez kapitał zagra- 
n.czny, zwłaszcza amerykański. 
Handel zagraniczny regulowany 
eędzie zgodnie » zasadą wolnej 
wymiany towarowej. na podsta- 
wie równouprawnienia ze Wszy- 

stkimi krajami świata. 

5. Ażebv zapewnić zaopatrze- 
'nie ludności. podnieść jak naj- 
produkcję rolną. roz- 
winąć uprawę roli i hodowlę. 
zostaje dokonany sprawiedliwy 
podział ziemi. W.elkie posiadło* 
ści ziemskie przekraczające 100 
hektarów przekazane zastają 
małoroinym chłopom, repatrian- 
| tom i robotnikom rolnym. 

6. Wszystkie gospodarstwa 
chłopskie cieszą się, dla zabez- 
pieczenia ich egzystencji, opie- 
ką i poparciem państwa w dro- | 
gre przyznania ım wystarcza- 
jących długoterminowych i bez- 
procentowych kredytów na dal- 
| say rozwój. 


Zasady społeczne 


1. Traktat pokojowy uwolni 
|! nasz narod od płacenia milhar- 
dowtch sum, które są z niego 
obecnie wvcjskane na rzecz re- 
żimu okupacvjnego | na zbro- 
jenia Niemiec zachodnich. W ten 
sposób uzyskane zostaną kredy- 
tv na polepsżeme <svtuacji ro- 
potników. urzędników i inteli- 
gencji. w szczegolności młodzie- 
ŻY. na rozległe budownictwo 
mieszkaniowe, na kk „zajmą ih 


c3 wszvstkim 
stwom. które 


2. Dzieki szerokiej 

wie ‚gospodarki poknjowej 
' demahratvcznych Niemczech i 
n'eskrąpowanemu rozwojowi 
nandlu -zagranicznega zapew nio- 
ne będąie pełne 
ludności „dolnej do pracy i zli- 
kwidowarłe zostanie hezrobocie. 


3. Robolyicy ı urzędnicy oraz | 


ich związki zawodowe w zakła- 
dach pracy i we wszystkich 
dziedzinach gosp: odarki uzysku- 


ja pełne prawan udziału w zarzą- | 


| dzie przedsiętłiorstw. 

4. Ujednolicone zostaje usta- 
rwodawstwo w spraw ach pomo- 
icy socjalnej i 
l nieszczęśliwych wypadków. 
» 5. Znosi 
podatki masowe. 

6. Ustawa gwarantuje równo- 
uprawnienie kobiety: w prawie 
cywilnym. a w szczególności w 
prawie familijnym. jak również 


w życiu państwowym, ekonomi- | 


znym i kuhuralnym. 

1. Ustawa gwarantuje ochro- 
nę matki i dziącka. „Kobiety i 
jmłodzież powinuy otrzymywać 
równą płacę za towną pracę. 
ko: Ażeby zapewnić młodzieży 
wydatną pomoc, w wyẹorze za- 
wodu i w nauce. 
adpoczynku i w sporcie, zreali- 
zcwany będzie rozlegliy system 
środków  otwie: 'ającydh . przed 
młodzieżą wszelkie mażliwości 
u vkształeenia, odpoczynku i roz- 
voju, gwarantujacy chłopcom i 
dziewczętom całkowite rowno- 
uprawnienie. prawa demokiaty- 
czne i radosne życie. 


| 
| 


| Rozsój nauki i kultury 


1. Zostają odbudowane zni- 
tszczone instytucje kulturalne i 


stworzone będą nowe, jak uni- 
wersytetv, szkołv, muzea, tea- 
try, kościoły i biblioteki. 

2. Przywrócona zostaje wol- 
jneść badań naukowych. 
| 3. W celu zapewnienia rozkwit- 
he i literatury niemiec- 
Kej. stworzone zostaną dla pi- 
saą4zY. Malarzy, rzeźbiarzy i mu- 
z kow, w drodze roziegiej po- 
med państwowe) warunki peł- 


j 


neg wykorzystania ich sił twór- , 
czychjdla dobra pokojowego roz- | 


„woju qQaszego narodu. 


4, W „celu zapewnienia wy- 


dk E zawod: wego młodzie- 


zy odpowiądnio da zdolności. 
stworzony zostaje jednolity i po- 
stepowy system szkolny. 

| Komunistyczna Partia 
miac wzywa wszystkich patrio- 
tów? niemieckich, przede wszyst- 
kim robotników i chłopów. aże- 
hy, palażjąc się odważnie i 
K= wanie w wielkim Fron- 
cie Narnadowym Niemiec Demo- 
kratyczaych. walczyli o realiza- 
bk tych celów. 


Proces oszusta 
watykańskiego 
C'pico w Rzymie 


W. Rzymie wznowiony został| 


proces przeciwko Cippico. Db. 
w=półpracownikowi watvkań- 
skiego sekretariatu slanu, który 
jest oskarżony o przemyt i han- 
de! oocymi walutami oraz o o0- 
szustwa na AE mia sume sie- 
galąre milionów lirów i tysięcy 
dolarów. 

Cipnica oświadcz=ł, 
działalność była popierana i fa- 
woarrzowana przez wiele insty- 
tucji i osobistości kół watyvkań- 
ssich. Oświadczył on również. 
że nie posiada juz dokumentów 
dotyczacych nielegalnych ope- 
racji finansowych. w które za- 
mieszanych jest wielu kapitalis- 
tów, gdyż zostały one w Waty- 
kanie, a ktoś wvraćnie zaintere- 
sowany w usunieciu tych kom- 
promnitujących dowodów znisz - 
czył je. Proces trwa. 


że jego 


Z ohrad Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych 


W dnin 10 listopada po hliskn trzytrgodnliowej przerwie wznowiona została debata, plenarna 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych. 


W dniu 12 bm. na posiedzeniu 
plenarnym przemawiał m, ii. 
minister spraw zagranicznych 
Egiptu Farrag. który zwrócił się 
do ONZ z apelem. bv poparła 
walsę o wolność narodu tunis- 
kiego i narodu marokańskiego. 

Następnie przemawiał mini- 
ster spraw zagranicznych Re- 
publiki Białorusziej Kisielew. 

Mówiąc o wojnie w Korei 
podkreślił on że stanowcza od- 
mowa USA zaprzestania zbrod- 
niczej interwencji w tym kra- 
lu dowodzi. że amerykańskie 
koła rządzące przygotowują no- 
wa wojnę, 

juisielew stwierdził, że dele- 
zacja białoruska popiera w całej 
pałni propozycje delegacji Zwią_ 
zku Radzieckiego, zmierzające 
do pokojowego uregulowania 
problemu koreańskiego; jak 
rawnież prorozycje Polski zmie- 


rzające do położenia kresu woj- 


nie w Korei, do zakazu broni 
atomowej. do redukcji zbrojen 
o 18 i do zawarcia paktu po- 
koju przez pięć wielkich mo- 
carstw. 


skie- 


Przemówienie delegata pal 


go w Komisji Ekonomicznej 
Zgromadzenia 
w Komisji Ekonomicznej 


Zgromadzenia Narodów Zjedno- 
czonych wygłosił przemówienie 
delegat polski dr Juliusz Suchy. 

Reasumując debatę, dotyczącą 
rozwcju ekonomicznego krajów 
zacofanych pod wzgledem go- 
spodarczym. delegat polski pod_ 
kreśli, że podczas gdy niektó- 
re z tych krajów widzą rozwią- 
zanie problemów na drodze re- 
alizacii tzw. .programu pomo- 
ry technicznej”, to Związek Ra- 
: dziecki i kraje demokracji lu- 


4 
i 


|, dowaj uważają. że głównym wa- 
runkiem rozwoju ekdnomiczne- 
g9 krajów zacofanych; pod. wzgle 
dem gospodarczym jest uzyska- 
nie przez nie pelitycznhej i eko- 
nomicznej niepodległości 
Fesiedzenie 
czej 


Komisja Powiernicza 
madzenia Narodów Zjednoczo - 
nych uchwaliła przy sprzeciwie 


ze strony państw. kolonialnych. 


i Stanów Zjadnoczonych rezolu- 
cję, zgłoszoną. przez 
Burmy. Indii. Pakistanu i In- 
donezji, otwierającą droge do 
współpracy ludpości terenów ko- 
Jdonialnych ze specjalna komisia 
ONZ. zajmujaca: się zbieraniem 
i badaniem informacji z kolo- 
nii: 

Fezolucja została uchwalona 
40 glosańi 


dla wszystkich | 


rozbudo- | 
wi 


zatrudnienie | 


pomocy ofiarom | 


się niesprawiedliwe |. 


w organizacji | 


Nie- | 


Rowmisji Dem j 


Zgro- 


delegacje | 


w strefiet Kanalu Wołza—Don 
rozpoczął się drugi etap budo- 
wy kanałów "i| urządzeń nawad- 
niających, zvtięzanych z potęż- 
nym zbiornisią4m wodnym na 
Donie Morzam Cymlańskim 

Buduje się x elokilometrowe 
i kanały nawadniiadjace. śluzy i 
wszelkiego: rodzajà betonowe o- 
biekty hydrotechni\ zne. Pracu- 
je tutaj m. in. potężna koparka 
|krocząca o pojemnoświ czerpaka 
,.J04 m. sześc. 

Praeprowadkzane prace umoż- 
liwią nawodnienie w. 1953 r. 


W strefie Kanału Wołga-Don 
rozpoczęte nowy etap prac 


przeszło 200.0001ha ziemi w ste 
pach dońskich. 
= 
Dziennik „Prawda'* podaje, ż8 
w Chersonie (Ukraińska SRR) 
powstaje gigantyczny kombinat 
włókienniczy. którv pracować 


będzie w oparciu o miejscowy 
surowiec — bamvełnę ukraińską, 
Będzie to jeden z najwięk = 


szych i najlepiej wyposażonych 
|jkomhinatów v włókienniczych w 
I ZSRR, produkujący w przybli« 
żeniu 100.000.000 m tkanin rocza 
nie. 


| Apel patriotów Korei 
e potępienie zbrodniarzy amerykańskich 


l 
| Prasa koreańska ojtulilikowała odezwę Komitetu Centralneg® 
KJGUNOCANIZ DnemokxalFcznezo Frontu Fatriotycznego Koret; 


Odezwa ta stwierdza. że do 
| KC: Zjednoczonego Fronta na- 
„ptywafa ciągle nowe dowodą be- 
(stialskich zbrodni agresorów, a- 
'merykłańskich, którzy mord ią 
Judność cywilną połnocnej 0- 
| rei w sposób barbarzyński, nisa- 
czą miasta i wsie oraz palą Os; 
(gromne obszary zasiewów i lad 
| sów. 

Imperialiści amerykańscy u- 
| ciekafa, się do najokrutniejszych 
metód prowadzenia wojny, nie 
| wyłączając stosowania broni. 
bakteriologicznej, gazów trują- 
cych i, bomb napalmowy ch. 

Nie zapuzestają oni znęcania 
się nad jeńcami koreańskimi i 
chińskimi. : 

Protestując zdecydowanie 
| przeciwko nowym zbrodniom 
ludonójców amervkańskich Ro- 
mitet Centralny Zjednoczonego 


Demakratycznego Frontu Paa 
triotycznego Korei zwraca się do 
wszystkich narodów świata 3 
apelem o potępienie harbarzyń= 
skich zbrodni dokonywanych 
przez Amerykanów. kińórzy usi- 
łują przekształcić Koreę w mart 
wą pustynie. Narod koreański 
jest głęboko przekonany, że mi= 
y łujące pokój narody jeszcze bar= 
Adziej zdecydowanie będą doma- 
Aałv się przerwania krwawej 
 irkerwencji amerrkańskiej w, 
Koyei i zawarcia pokoju na Daw 
„lekint Wschodzie. Naród kps 
ireanskii jest przekonany, że ore 
ganizidorzy, inicjatorzy i beze 
pośradmi wykonawcy zbrodni w 
Korei — Mac Artur. Ridgway, 
Clark, væn Fleet i ich moco- 
dawcy  wsaszynztońscy staną 
|przed sądem narodów į ponios 
‘s4 zasłużoną karę. 


Uchwała Biura Pelifycznego 
KP Indii 


nej Partii Indii opublikowała 9- 
świadczenie które stwierdza. 
że Komitet Centralny Komuni- 
stycznej Partii Indii zaaprobo- 
wał rezolucję Biura Politvczne- 
go w sprawie „walki o ideolo- 
giczne i organizacyjne umoc- 
nienie KP Indii". 


nie aprobował uchwały Kongre- 

sn Obrońców Pokoju krajów 
Azji i strefy Pacyfiku i wezwał 
wszystkie podstawowe organiza- 
cje partyjne. by wzieķv aktywny 


udzial w przygotowaniach do 
Kongresu Narodow wy Obronie 
Fosoju. 


Biuro Polityczne Komunistycz-, 


Komitet Centralny jednomyśl- | 


Kontitet Centralny z rądością 
powitał: ukazanie się teoretycz= 
nej pracę: J. Stalina „Ekonntni« 
iczne problemy socjalizmu % 
(ZSRR*. 

Komitet 
| również 


`% 

Centralny powzlaf 
uchwałę wżywającą 
wszystkie podstawowe organizas 
cje partyjne, by głeboko przea 
studiowały to klasyczne dzieła 
marksizmu „ teninizmu oraz may 
teriały XIX Zjazdu Komunisty« 
cznej Partii Związku Radziem 
kiego. 


wj 
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Festiw al Przyjaźni 


Wielki poeta i rewolucjonista 


„Taras Szewczenko”. Film barw. 


ty. Scenariusz i reżyseria: lor 
Sawczenko. Zdiecia: A. Kolcatyi, 
D. Demucki I. Szekkter, Muzyka: 


B. Laloszyński Produkcja Wy- 
twárnia Filmów Fabularnych: w 
Kijowie, 1951 r. 


Taraz Szewczenko był wiel- 
kim ariysta ukraińskim. W 
jednej osobie — poeta į mala- 
rzem, a w swej an 
hojowni kiem o postęp i spra- 
wiedliwość, obrońcą gnębio- 
nych. 


Taras Szewczenko pochodził 
z  pańszczyźn'anej rodziny 
chłopskiej. Studiował malar- 
stwa w Akademii i pisał — 
pisal wiersze. które budz ły 
nienawiść i strach u obszar- 
ników, carszich dygnitarzy | 
uxraińskich , nacjonalistów i 
kióre krążyłv między ludem 
jako pieśni. pobudzające do 
czynu i walki. Taras Szew- 
czenko —"to stojący na grun- 
cie materialistycznej filozofii 
rewolucyjny demokrata, zwią- 
zany tworczymi i duchowymi 
więzami z publicystami „30- 
wremienn:ka', z Bielińsk.m, 
Hercenem. Czernyszewskim, 
Dabrolubowem, Niekrasowem. 
Często wspomina o nich, jako 
a swych nauczycielach, Jest 
giębokim mayślicielem, jasno 
widzącym terażnieiszość Rosji 
i wybiegającym myslą w przy- 
szłość. Test poetą buntu i wal- 
ki, walczącym o sprawiedliwe 
życie, wyrażającym uczucia i 
dażenia swego narodu, swego 
ludu. 


mieli trudne 
uwypuklić w 
swym filmie najisto'niejsze 
rysy. tej postaci, z bogatego 
żvcja Szewczenki wybrać fak- 
tv najlepiej charakteryzujące 
jega sylwetkę duchową. twór- 
czość j działalność. aby prze- 
kazać to widzowi w wyzoce 
artystycznej formie, godnej 
artysty, któremu - poświęcili 


filmu 
abv 


Twórcy 
zadanie, 


ewa dzieło. Praca twórców. zo- 
stałą uwieńczona pełnym po- 
wadzeniem. „Taras Szewczen- 
ko“ — to chyba najlepszy film 
zmarłego reżysera Igora Saw- 
czenki. 

Możnaby powiedzieć, że cha- 
rakterystyka poety w filmie 
poszła w dwóch glównych kie- 
runkach. Jeden z nich — to 
poeta a csrskie samowładz- 
two. posładacze i ukraińscy 
nacjonaliści; rugi -- poeta 
a lud. Ustalając stosunek po- 
ety do tvch grup społecznych 
twórcy filmu jasno wskazali: 


Szewczenko szedł z ludem 
przeciw carskiemu samo- 
władztwu, przeciw wyzyski- 


waczom. Z ludem związał swe 
życie i twórczość, 

Poetą a car — tu biografia 
Szewczenki staje się typową 
tragedią myślących ludzi epo- 
ki. niesprzedainych artystów 
i pisarzy. Zarysowali to twór- 
cy już w pierwszych scenach 
filmu. 

„..Szef korpusu żandarmerił 
melduje carowi Mikołajowi I 
o zabiciu Lermontowa. Car 
rozkazuje: 

— Na ulicach powinni byé 
żoinierze.. Dużo! Żeby nie po- 
wtórzyło się to, co było, gdy... 
Fuszkina.., 

Na ulicy. w takt wojennego 
marsza, dudnią kroki oddzia- 
łów wojska. Młody oficer, pa- 
trząc na nich z trwogą. NJE 
mienia imiona tych, <tórych 
car doprowadził do zguby: 

— Rvlejew.. Puszkin.. Po- 
leżajew.. Lermontow., Kto 
będzię następnył 


Kamera filmowa przenosi 
nas do mieszkania Szewccen- 
ki. Przy biurku Szewczenko — 
tworzy. On będzie tym na- 
steępnym. którego buntowniczą 
myśl będzie chciał zdławić ca- 
rat. 

Szewczenko jedzie na Ukra- 
ine. Styka się z gnebionym 
ludem Odwiedza swą siostre, 
pańszczyżnianą  chłopkę. I 
wtedy dopiero rozumie ogrom 
wyzysku i przemocy i widzi 
jego sprawców — ohbszarni- 
ków i carskich „czynowni- 
ków“.  Zaprzysięga nienaw ść 
największemu z nich — caro- 
wi. Oczyma Szewczenki oglą- 
damy okrucieństwo j nicość 
gnijącego feudalizmu i feu- 
dałów. 

Twórczość Szewczenki 
dżźwięczy oskarżycielsk'mi to- 
nami. Wtedy powie o nim je- 
den ze sprzedawczyków w ze- 
znaniach, złożonych IT: od- 
działowi, że główną zasadą 
Szewczenki jest: 

„Kto sprzedał sie carowi — 
ten szubrawiec, a kto walczy 
o wolność — ten jest szla- 
chetnym. człowiekiem". 

Car chce zniszczyć poetę, 
pozbawić go możliwości pisa- 
nia malowania, wyrażania 
swych myśli. Na długie lata, 
ubrańy w żołnierski mundur, 
Szewczenko zostaje zabrany 
„w soldaty“, wystawiony na 
okrucieństwo podoficerów i 
zdegenerowanych oficerów 
carskiego wojska. Bezmyślna 
musztra i jałowe życie mają 
zdusić siły | głos rewolucjo- 
nisty. Ale nie fizyczne cier- 


_ pienia stanowią tragedię Szew 


czenki. Istotą tej tragedii lest 
cierpienie człowieska, któremu 
nie pozwólono mówić. które- 
mu zabroniono pisać. Szew- 
czenko jednak nie załamuje 
się. 

Pięknie narysowana jest w 
filmie przyjażń Szewczenki z 
Polakiem Zygmuntem Siera- 
kowskim, przyszłym bohate- 
rem powstania styczniowego, 
który będzie się usilnie ztarał 
o uwolnienie poety. Frzyjażn 
dwóch wielkich bojawników 
o wolność, ich rozmowy — 
które dziś nahierają wymow- 
nej aktualności, przybliżają 
widzowi polskiemu postać 
Szewczenki. Marzenia polskie- 
go rewolucjonisty I ludowego 
poety ukraińskiego o przyłaź- 
ni narodów Ukrainy i Polski 
stały się dziś właśnie rzeczy- 
wistością. Fragmenty z Siera- 
kowskim zostały opracowane 
szczególnie pieczołowicie, zwła 
szcza scena pożegnania z 
Szewczenką należy do naj- 
piękniejszych SAY fil- 
mu. 

Mowa Szewczenki nie umil- 
kła. Czernyszewski i Dobro- 
lubow drukują i: rozpowszech- 
niają jego wiersze, poruszają 
opinię publiczną tragedią po- 
etr. Nie zapomina o Szew- 
czence lud, śpiewający jego 
wiersze. Wreszcie, po dlugich 
latach zesłania, poeta powraca 
zwolniony carskim, rozkazem. 

I drugi kierunek charakte- 
rystyki — poeta a lud. 

W doskonale zbudowanych 
scenach. chwilami niby to ma- 
ło ważnych i epizodycznych, 


ale ściśle podporządkowanych _ 


tematowi — idei filmu i bsg- 
dącvch rezultatami twórczej 
myśli reżysera ji niezwykle 
trafnej selekcji faktów, film 
ukązuje nam mocne i praw- 
dziwe fakty krzywdy ludu. 
Te fakty kształtowały siłę i 
hunt poezji Szewczenki. Film 
ukazuje nam w równie do 
skonale zbudowanych scenach, 
jak mocno przemawiała do 
uczuć ludu gdzieś przypadko- 
wo  zasłyszana, skads bez- 
imiennie przyniesiona poezja 
Szewczenki, jak porywała do 
buntowniczego protestu. Tak: 
mogla przemawiać tylko poe- 
zja. która z uczuć ludu wy- 
rosła į te Uczucia wyrażała. 

Z, tej drogi nic nie zdołało 
Szewczenki sprowadzić. Nie 
zdołały złamać poety prześla- 
dowania i zesłanie. 

Jeśli postać Szewczenki jest 
tak prawdziwa, żyje tak głę- 
hokim życiem wewnę'rznyrm, 
to oprócz walorów scenariusza 
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1 zag sługi reżyzera jest tu take 
że dużo zasługj aktora. Rola 
> "jest wybitnym sukcesem 

S. Rendarczuka, który pokazał 
Tr wyraziście psrchikę bo- 
hatera, włożył treść w każdy 
jego ruch i gest. Każda po- 
stać w filmie jest zindywi= 
dualizowtana, a każdą widz po+ 
znaje w „jej charaktervstycze 
nych rysach, żadnej reżyser 
nie pozostąwił płytkiej i nie- 
pogiębioneę Takie są postacie 
zdegenerowenych carskich 0+ 
ficerów, takie są sylwetki res 
wolucyjnych demrkratów 
Czernyszewskiego i Dobrolue 
bowa (choć ci ostatni zbyt 
wyraznie maże przemawiają 
cytatami ze swoich pism, a 
nie żywym językiem). 

Film o Tarasie Szewczence 
pozwala nam poznać tego pos= 
te, daje nam gliębokie przeży» 
cie artystyczne, Pogłębia na- 
szą wiedzę o pastępowych tra- 
dycjach radzieckiej sztuki, ra- 
dzieckich natodów. Jego war- 
tość ideowa i artystyczna po- 
głębi niewątrikwie doświad- 
czenia naszych. twórców i w 
ten sposób przyczyni się do 
przyspieszenia Kozwoju naszej 
sztuki filmowej.: 
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